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Gabinet br. Taaffego żyje jeszcze i dsiała: 

na wielu aktach z daty dsisiejazej ian a sł 
j is — ale już nie na premiera £ - 
16 ay politycznego świata. Tym, którego 
kroki śledzi argus reporterski, o którym się mó- 
wi pisze, jest ks. Windischgraetz, przyszły mini- 
ster-prezydent, który zajmnje się właśnie tradną 
| i miezbyt miłą sprawą: złożenia gabinetu. Utwo- 
rzenie gabinetu nigdy nie należało do łatwych 
rseczy w monarchji austro-węgierskiej, dziś saé 
trudniejszem jest jak kiedykolwiek, pomimo koa- 
licji Na brak kandydatów do tek ministerjal- 
nych uskarżać się nie można: codziennie to lub 
owo pismo przynosi „z najantentyczniejszego źró- 
dła* małą litanję kandydatów, s wielce filozof - 
cznem sasnaczeniem, że jeżeli nis ci, to wyjdą in- 
ni. Nas głównie obchodzi kwestja, kto reprezen- 
tować będzie Polaków w newym gabinecie ? Do- 
tychosas wymieniono nazwiska Jaworskiego, Ma- 

| deyskiego, Bilińskiego, Szozepanowskiego, Piniń- 
skiego i dr. Rittnera. Czy ci panowie i którzy 
a nich wejdą do gabineta — nie wiadomo ; dr. 
Biliński ma pono zamiar pozostać na dotychoza- 
zowej posadzie, pana Jaworskiego nie chos Koło 
utracić jeko praewodniozącogo — pomiędzy Ma- 
dayskim, Śwozopanowskim i Pinińekim rosstrsy- 
goa poglądy wpływowych osłonków Koła — je- 


en tylko dr. Bittner znajduje się w tej sytuacji, 
| że zgodsiliby się na niego wszyscy w Kole pol- 
skiem. 
h I sdaniem naszem, byłoby bardzo dobrze, 
` gdyby tak ważna teka jak spraw oświaty, dosta- 
ła się w ręce posła polskiego wybitnych zdolno- 
| ici W szeregach koalicji tak nienataralnej, w 
której obok liberałów, znajdują się ultrakonserwa- 
tyści, obok eentralistów, autonomiśei, obok Niem- 
ców, Słowianie, sprawy oświaty muszą wywołać 
niejedną i poważną kolizję. Nie zapominajmy 
przecież, że jeżeli kto, te minister oświaty p. 
fsantsch był tym, który nieszczęśliwemi rozpo- 
rsądzeniami w aprawach szkolnych podsycił ruch 
młodoczeski i dopomógł mu do zwycięstwa. Dziś 
teka oświaty graó będzie ważną rolą, to teš by- 
libybyśmy bardzo radzi, gdyby się doniesienie 
nasze a Wiednia sprawdziło i gdyby istotnie dr. 
Rittner, mający wszechstronne w tym kierunku 
zalety, objął tę tekę. 


Wozoraj odbyło się we Lwowie sgromadze- 


nie wyborców, sprossone przez p. Karolu Lewa- 
Nie wo 


kowskiego. 
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— Nie obawiam się niczego! Czyż to pan 
mnie zdradzisz? Powiadam, że gdyby wiedziano, 
że taki maędznik jest synem bogacza Maurycego 
Colombey'a, szanowanego powszechnie radcy... 
nieszczęśliwy podrzutek, parjas społeczny, rsu- 
cony na wszelkie przygody losu « kilkoma za. 
ledwie frankami za jałmnżcę : syn nieszczęśliwej 
i znieważonej w najświętszych aczuciach kobie 
ty, — jak pau sądzisz, kogoby naprawdę oskar- 
żono? Czy mnie, biedaka, rzuconego na szerokie 
drogi, cay pana, nikczemuika bez serca, 00 zabił 
kobietę słabą 1 wątłą istotę, tak dobrze, jak 
ostrzem najgłębszego sztyletu i zamknął drzwi 
swoje przed własnem dziecięciem, rzucając 
go na pastwę nędzy, oras wszelkich żądz i 
pokus | s 5 

A to co pan mówisz 0 zemście bezlitośnej, 
mass pan zupełną słaszność! Tak, nienawidzę 
pana Śmiertelnie, sa obelgi, wyrządzone mojej 
matce, sa jej śmieró męczeńską! Nie nawidzę, 
za to, COŚ ze mną nozynił! Nienawidzę sa to, 
żem odziedziczył twój spacaony charakter, pełny 
nienasyconej śdądzy, bez sposobu jej raspokoje- 
nis. 2 soi pana tak głęboko, że nie wiem 
doprawdy, 00 mnie wstrzymać może, abym nie 


został wykonawcą spraw; ; ń ; 
razóm naszych mkciełlem, 10 Bożej, a ża 
Pochwycił bronzowy sstylet i ł 4. 
nej postawie, pochylony nad (Saka An 
tem ramieniem, błyszczącym wsrokiem = xH 
jąc wzniesioną broń nad głową radcy. ` 
Blady s przerażenia, nieruchomy, Podtrzy. 
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kiego zebrania właściwie był wybrany : zdaniem 
naszem, dzió, gdy Koło polskie znajduje się w 
trudnej pozycji i potrzebuje poparcia całego 
kraja w swej akcji, nie było wskazanem rzucać 
— jak to mówią — belki pod nogi Koła — a 
nawet lewicy tego Koła. Osłabienie po- 
zycji Koła w chwili rokowań x lewicą i klubem 
Hohenwarta nie jest czynem politycznym, co u- 
ważamy sa nasz obowiązek tu zaznaczyć, PO- 
mimo, że byliśmy i jesteśmy za rozsserzeniem 
prawa wyborczego. W każdym razie zaznaczyć 
musimy jeden doniosły a pocieszający objaw ze 
zgromadzenia wczorajszego — a jest nim od- 
rzucenie niemal jednomyślnie wnio- 
sku, domagającego Się wystąpienia 
dra Lewakowskiego s Koła polskie- 
go. Wozorajsze zgromadzenie potępiło nie 
dwaznacznie myśl secesji i jako zasadę 
postawiło solidarność Koła na zewnątrz. 
Cieszy tas ta uchwała, gdyż Świadczy ona, że 
wo wcsorajszem zgromadzeniu, mimo jego rady- 
kalnego pokostu, zapanowała przecież myśl naro- 
dowa nad wszelkiemi innemi kwestjami. 

Dla Koła polskiego jednak nie trzeba aż 
tej wskazówki: s wyjątkiem kilka  najskrajniej- 
szych człenków Kołe, wszyscy domagają się ros- 
szerzenia prawa wyborczego, kwestja ta zresztą, 
raz postawiona nie zejdzie z porządku dzienne- 
go bes załatwienis. Mamy saufanie do tych 
zwłaszcza członków Koła, którzy należą do je- 
go lewicy, do tych reprezentantów, którzy kon- 
sekwentnie i energicznie, ale saragem spokojnie 
i rozważnie bronią sprawy postępu opartego, na 
grancie narodowym. 

Sprawa reformy wyborczej bynajmniej nie 
zyskała sympatji przez onegdajsze rozracby we 
Wiedniu. Tłam socjalnych demokratów, pod wo- 
dzą kilku ambitnych przewodników udaremnił 
obrady stronnictwa liberalnego w tak gwałto- 
wny sposób, że przyszło do rozlewu krwi... Dzi- 
wna rzecz, ci ladzie, którzy walczą pod hasłem 
wolności słowa i przekonań, ci ludzia, którzy 
obarzają się na najsłaszniejszą nawet interwen- 
cję władzy, ci ladzie, którzy mają na ustach cią- 
gle bezwzględną wolność obywatelską, ci sami, 
powtarzamy, gwałtem i przemocą przesskadzają 
każdemu innemu stronnictwa wypowiedzieć swo- 
je zdanie. Nie sympatysujemy s lewicą niemie- 
cką, oburza nas jej egoizm i małoduszność na 
punkcie rozszerzenia prawa wyboczego, ¿le 
jeszcze większym wstrętem napawa nas postępo- 
wanie tych agitatorów bezsumiennych którzy ze 
szczytnych haseł robią sobie sztandary dla bard 
ulicznych. Jesteśmy też przekonani, że zaburze- 
nia wiedeńskie oddały najgorszą sprawę reformie 
wyborczej — są jeszcze ludzie, którzy nie zlękną 


stwy, które tą bronią walczą, nie są dojrzałe do 
wykonywania pełoi praw obywatelskich. Kto w 
walce schodzi s drogi legalnej, gdy jeszcze do 
tego nie jest zmuszonym, ten zawsze liczyć się 
musi z następstwami takiego kroku. Miejmy je- 
dnak nadzieję, że poważne sfery robotnicze nie 
pójdą sa tym ałym przykładem. 


ENNY 


Otwarcie bułgarskiego sobranja 


Otwarta przed kilkoma dniami nowa sesja 
bułgarskiego zgromadzenia narodowego budzi z 
wielu względów większe, niż zazwyczaj zaintere- 
wanie. Przedewszystkiem należy zanotować, iż 
isba, rozpoczynająca właśnie swoją prawodawczą 
działalność, została wybraną na podstawie zrewi- 
dowanej konstytucji, która zmniejszyła znacznie 
liczbę deputowanych, a powiększyła okres trwa- 
nia mandatów s lat trzech na pięć. Od czasu też 
zmiany konstytucji pewstał w Bałgarji zastęp 
malkontentów, wprawdzie nie liczny, lecz ruchli- 
wy, który wprowadziwszy do nowego zgromadze- 
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mywany swoją niepojętą dumą, Mautycy Colom- 
bey skrzyżował ręce na piersiach, wołając ochry- 
płym Huia 3 » 

— Uderz! Będzie to ojcobójetwo, mój panie ! 

Miody człowiek z ABA e hs ustach kie. 
chem, z pogardliwym wsrokiem, rzucił dalbko 
sztylet, który z łoskotem upadł na podłogę. 
Czcze słowa — odpowiedział. — Chciał- 
bym widzieć tego, coby mnie skazał za taki 
czyn. Powołujesz się pan na przywileje ojca, g 
nie spełniłeś jego obowiązków. Kto jest winniej- 
szy, osy ojciec okrutny, opuszczający swoje dzie- 
cię, skazując go na wstyd i hańbę, przywiązaną 
do dzieci bos imienia, rznciwszy na wszelkie nie- 
pewności losu swego syna, czy syn, zabijający 
takiego ojca. Żegnam pana... 


uwodzicieln biednych niewinnych dziewcząt, oj- 


cze bes serca, bogaczu niemiłosierny, żegnam ` 


cię życzeniem, abyś był przeklęty i cała twoja 
rodzina, przeklęty jak ja, twój syn. Żegnam cię | 
Matka kasała mi przebaczyć | Nie mogę jednak 
tago uczynić, nienawidzę cię za nas oboje, za 
nią, żeś ją zabił, za mnie, żem się przez ciebie 
stał bandytą. Żegnam cię! 

Rzucił się ka drzwiom salona. 


W chwili, kiedy miał próg przestąpić, sta- 


nął, nałyszawssy jęk stłumiony. , 

W japońskim buduarze, ubrana w bieli, le- 
żała na miękiej otomanie młoda dziewczyna z bla- 
dą twarzą i zamkniętemi oczyma. Obok niej kię- 
esała kobieta w cieniu, na niskim fotelu siedział 
w najwyższem przygnębieniu, bankier Saint 
Clair, trzymając chorą za rękę, 

Przez chwilę Jan Maurycy stał, nie wiedząe, 


czywszy go, zawołał : i 
— Patrs pan, oto twoje dzieło. 
Młody osłowiek wyciągnął rękę ku ojcn. 
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Ay RC mam dosyć tego 
domu... i nie obawiaj się pan, abym ta kiedyś ` 
powrócił.. zostawiam po sobie dobre wspomnie- ` 
nie... to wystarczy... mężu  najzacniejszej żony, ! 
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samiersa, jak słychać, zorganisować opozycję z 
tendencją zwróconą przeciw stanowisku prezesa 
gabinetu Stambułowa. Dsiałalność tej opozycji 
nie jest na razie niebezpieczną. Jest ona bes- 
wsględnie dynastycznie lojalną i hie ma w niej 
ludzi, którzyby chcieli wstępować w Ślady tego 
rodzaju malkontentów i spiskowców, jak Kara- 
wełow, lub Panica. Aprobuje ona najsupełniej 
zagraniczną politykę dzisiejszego rządu, zwła- 
szoza stanowisko, zajęte wobec Rosji, a tylko 
uderza na wewnętrzną politykę prezesa gabinetu 
i na jego „dyktatorskie“ wachcianki., W pierwszym 
rzędzie skorzystała opozycja s odłjytych nieda- 
wno wyborów do rad gminnych, aby oskarżyć 
Ntambułowa i jego pomocników w rządzie o 
samowolę, nepotyzm i korupcję. Ona to zpowo- 
dowała kilka miast, a w pierwszym Nzumlę do 
wysłania do księcia abiorowych deputacyj ze 
skargami na arbitralne postępowanie władz i s 
jej natchnienia prowincjonalne dsienniki opozy- 
cyjne wzywają izbę, aby zechciała zbadać rze 
kome bezprawia organów wykonawczych prezesa 
gabinetu. W każdym razie w toka obecnej sesji 
pokaże się, jak silną jest w sobraniu opozycja i 
Go potrafi zdziałać. To jedno wszakże zdaje się 
dzisiaj być pewnem, że bezzasadne są zupełnie 
rozsiewane ostatnimi czasy pogłoski, jakoby mię- 
dzy księciem Ferdynandem, a prezesem gabinetu 
Stambałowem, zachodziły poważne nieporozumie- 
nia i niechęć, wynikająca z pobądek charakteru 
osobistego. A gdyby nawet w istocie zachodsiły 
były jakieś różnice, to jaż to samo. że opozycja 
sposobiła się wyciągnąć s nich dla siebie korzy- 
ści i zdradziła się przedwcześnie s pewnemi pla- 
nami, których przeprowadzenie nie mogłoby być 
korzystnem dla kraja, byłoby dostatecznym dla 
księcia i Stambałowa powodem, aby zażegnać co 
rychlej nieporozumienie. 

W kołach sofijskich nie wątpią, że i w no- 
wej izbie powiedzie się prezesowi gabinetu utrzy- 
mać na wodzy żywioły opozycyjne i przeprowa- 
dzić bez zbytnich wysiłków przygotowane przed- 
łożenia, z których każde z osobna ma na celu 
dalsze skonsolidowanie wewnętrznych stosunków, 
otrwalenie bytu i pomyślnego rozwoja Bułgacji. 
Takiej też nadziei dała wyraz mowa tronowa, 
odczytana przy otwarciu zgromadzenia narodo- 
wego, a ziszozenia jej pragną ci wszyscy, którzy 
śledząc postęp Bułgarji, żywią gorące życzenie, 
aby młode księstwo przyswajało sobie dotychcza: 
sowym trybem zdobycze cywilizacji i było nadal 
także żywiołem pokoju i porządku wśród państw 
bałkańskich. 


Ruch w Irlandji. 


Parneliści i ich obecny prsewódca, Red- 
mond, dowodzą beznstanną agitącją, iż nie żar- 
tują, grożąc, że zmobilisują przeciwko rządowi 
całą narodowo usposobioną Irlsndję, jeżeli ten 
nie da się skłonić do działania, odpowiadającego 
życzeniom Irłandczyków. Nie ma teraz dnia, 
w którymby Redmond nie powtarzał względem 
ministerstwa swego „auł aut’, a zarazem nie 
wzywał stronników awoich, ażeby się przygoto- 
wali do ewentualnej walki z rządem liberalnym. 
Przyjmując deputację wydalonych dzierżawców, 
ostro naganiał opieszałość Gladstone'a w załatwie- 
niu irlandzkiej kwestji agrarnej, Wprawdzie 
Mac Carthy, przewódca antiparnelistów, obiecał 
w odezwie, w której wzywa rodaków do nowych 
składek  pienięsnych w interesie organizacji 
stronnictwa, iż rsąd w przyszłym roka przystąpi 
do rozwiąsania kwestji agrarnej, ale całema 
świata wiadomo, że chodzi tu tylko o grę wyra- 
sów. Rząd nie zdaje się być skłonnym do udzie- 
lenia poparcia w najbliższym czasie interesom 
irlandzkim oraz do rozwiązania tradnego sada- 
nia sgrarnego. Po Mac-Carthy m zaś i O'Brien'ie, 
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— Oto prawdziwy winowajca, jain nie wi- 
nien — odpowiedsiał. 
W tej samej chwili słychać było jakiś głoa 
męski, pytający w drugim pokoju. 
— Gdzie chora ? -- Był to doktór Guyon. 
Jan czekał. Uczucie instynktownej litości 
prsykawało go do swej ofiary, chciał wiedzieć 
wyrok doktora. 
U dci U" się ka rci wołając : 
— Ucal 3 ocal, i 
klęcskach! Ją, doktorze, błagam cię na 
„(I starse zbliżył się do sofy, patrzył ogas 
jakiś na młodą dziewczynę i — zapytał matki: 
— Co to było, nagłe wstrząśnienie i wzru- 
szenie głębokie ? 
'— Tak — odparła pani Colombey. 
Doktor zstozął rozmyślzć, wziął rękę chorej 
i zatrzymał w swojej dłoni. 
— Nio jeszcze nie można orzec — odrzekł — 
lecz można się obawiać .. 
— Csego? — spytała przerażona matka. 
| — Zapalenia mósgu... 
| — (zy to co strasznego ? 
Dokter wzruszył ramionami. 
—- Wszystko być może — odparł — lecz 
nie traćmy nadziei... 
Radca musiał widać usłyszeć groźne słowa. 
Z kolei i on się przybliżył, blady, złamany, 
s włosami w nieładzie, patrzył s przerażeniem 
Eag 3 dziewczynę, leżącą przed nim niert- 
„ „r Biedactwo wszystko słyszało — odezwała 
się Matylda poważnym Rodu 
Ojciec i syn wamienili 
rzenia. ; 
— To początek pokuty — odezwał się Jan 
Maurycy. — Dla nich zawiele nieszczęść — do- 
dał wskazując ręką na Matyldę i bankiera — 
lecz nigdy nie będzie dosyć dla ciebie. Żegnam 
was po ras ostatni! 
ie matrsymany przez nikogo, przeszedł 
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ści, najpoważniejsze jednak jej organa z demi 
godną besstronnościę oddają mistrzowi hołd za 
służony. 

„My, Niemcy, pisze Kölnische Zeitung, nie 
meżemy wprawdzie entuzjazmować się dla tema- 
tów, które obierał Matejko, ale dla Polaków był 
on nie raprezentantem tego, czy owego kierunku, 
jeno był prsedewszystkiem malarzem patrjoty- 
cznym i jako takiego czcili go oni, jako taki 
pozostanie on i nadal typowym przedstawicielem 
narodowych ucznóć i narodowej cywilizacji, jako 
taki wreszcie zajmywać będzie Matejko zawsze 
wybitne, charakterystyczne miejsce w dziejach 
sztuki. Międzynarodowy cel sztuki o tyle istnieje, 
o ile cznć i myśleć po międzynarodowemu może 
normalny człowiek. Jednakowoż ojczyzna i miłość 
ojczyzny są to rzeczy, od których tylko spaczo- 
ny umysłi wynaturzone serce może się odwrócić. 
Malars, który z sapałem oddaje swą sztukę na 
usłagi ojosyźnie, który apoteozuje jej dzieje, sza- 
cunek budzi nawet u tycb, którym przedmiot 
jego miłości jest obojętny, a może nawet niesym- 
patyczny, gdyż na razie wszyscy zdrowo i rse- 
telnie myślący szanują miłość ojczysny, gdziekol- 
wiek się ona znajdzie. Popularne dziś w Niem- 
czech negowanie rzeczy, dziejowo uzasadnicnych, 
jest niedorzecznem, jest dziką mięszaniną niedo- 
statecznego wykształcenia, pyszałkostwa demago- 
gicznego i histerji zniewieściałych rządów, któ- 
rych sąd oczywiście najmniej w tych sprawach 
decydować może. 

Berliner Börsen Courrier pisze: „Ze szcze 
rem ubolewaniem  sanotowaliśmy wiadomość o 
śmierci Matejki. Był to mistrz wielkiego stylu, 
w którym przedziwnie połączyła się dłoń silna 
g sercem potężnem. Dzieła jego, acz choatyczne 
czasami, noszą jednak zawsze piętno genialności ; 
obcą im wszelka słabość, energja tryska z ka- 
żdej kreski. Jest w nich coś  tytanicznego. 
Wysoki polot myśli, olśniewający koloryt, impo- 
nująca kompozycja — wszystko to jedynie nuty, 
podłożone pod gorącą pieśń miłości ojczyzny. 
Był Matejko patrjetą, jakich mśło; życie swe 
całe oddał idei narodowej, całą pracę uświe- 
tnienio przeszłości Polski poówiartowanej. 

To, co w rzeczywistości już nie istniała, po- 
tężne państwo Polskie wskrzesił oa na AL 
| Rzecz charakterystyczna: jedyną Matejki .kom- 

ozycją z dziejów obcego narodu, była Dziewica 
Orleańska. Wiadomo, co ona znaczy: Polonia, 
jak Joana d'Arc, wypędzi synów obcego narodu 
i akoronuje znów swego króla. 

Można rozmaicie sapatrywać się na patrjo-. 
tysm Matejki, wielkoduszności jednak odmówić 
mu niepodobna. Szczerość przekonania, niosło- 
mne wytrwabie przy tem, co raz uznał za stu- 
szne, ma w sobie coś tem bardziej inponnjącego, 
że nie służyło — jak te zwykle bywa — za A 
szczyk niedostatecznych zdolności, jeno za pod- 
stawę majestatycznego istotnie talentu. Dzięki 
wewnętrznej swej harmonji Matejko przypomina 
s niejednego względu starych mistrzów. Opła- 
kujemy w nim nietylko wybitnego artystę, leos 
także człowieka, który był żywym dowodem 
uszlachetniającego wyływn sstuki w najściślej- 
szem tego ałowa znaczeniu, którego przykład 
potężnie działać musi na M rr ' utratą 
ideału. O ile wielbionym był jako malarz, a 
szanowanym jako nauczyciel, o tyle miłowanym 
był Matejko jako człowiek. Jego Bzlachetna 
powaga kazała każdemu, kto się z nim zetknął, 
zapomnieć o drobiazgowości trosk codziennych. 

Do nagwiska Matejki przylgnęła pewna 
wsniosłeść i żadne czasy jej mu nie odejmą*. 

Równie sympatycznie wyraża się o Matejce 
monachijska Allgemeine Zeitung. | 


którzy dziś stracili wszelką samodzielność, sosta- 
jąc pod wyłącznym wpływem Gladstone'a, nie 
należy się spodziewać żadnego na rząd nacisku. 
W tym samym duchu przemawiał przewódca 
parnelistów na zgromdzenin ludowem w Cork. 
Serwilixm irlandzkich nacjonalistów, tak staran- 
nie krzewiony przez anti-parnelistów, powinien 
się skończyć — oświadczył Redmond. Gladstone 
przeszło jaż rok tema objął na nowo stanowisko, 
ale przyrzeczenia jego na korzyść Irlandji oka- 
zały się pustemi frazesami. Samorząd irlandzki 
zawieszono na gwoździu, a przestępcy polityczni 
gniją ciągle jeszcze w więzieniu. Z mowy zak 
Arquitha w Glasgowie jasno wypływa, że rok 
1894 nie będzie poświęcony kwestji irlandzkiej, 
lecz kwestjom prawodawczym angielskim. Jeżeli 
rząd nie zmieni postanowień swoich, oświadcza 
niniejszem, że stronnictwo rządowe nie powinno 
nadal liczyć na poparcie dziewięciu głosów jego 
stromnietwa. Obowiązkiem parnelistów jest pro- 
wadzi dalej politykę Parnella i przy pierwszej 
spesobności odpłacić rządowi liberalnemu za jego 
ładzenie i nieszczere obietnice. | 

Gdy Irlandczycy coraz bardziej przybierają 
nieprayjazną względem rządu postawę, która za- 
powiadać się zdaje bliskie przejście ich na stro- 
nę opozycji, prasa londyńska tymczasem zajmuje 
się jaż pilnie przyszłą sesją parlamentu. Między | 
projektami, które oprócz ustawy o zabezpiecz niu 
robotników od nieszczęśliwych wypadków i o ra- 
dach parafialnych, parlamentowi przedstawione 
będą, znajdują się, wedłag Standarda, kwestje: 
sjamska, kampanja w kraja Matabele i sprawa 
sytuacji floty. Te trzy kwestje, zdaniem Stan- 
darda, dadzą powód do bardzo ważnych ros- 
praw. 


Niemcy o Matejce. 


Mieliśmy sposobność zanotować już kilka 
poważnych głosów prasy niemieckiej o sgasłym 
mistrzu. Obecnie do tej wiązanki dodać jeszcze 
wypada feljeton N. fr. Presse, choóby s po- 
wodu, że autorem jego jest słynny krytyk Em. 
Ranszoni. 

„Niejedrokrotnie, czytamy tam, czyniono 
Matejce zarzut s tego, że obierał tematy wyłą- 
cznie s dziejów polskich, a więc takie, które na 
nieobesnanych s przedmiotem nie mogły zrobić 
wrażenia; zarzut to niesłaszny, w owej bowiem 
predylekcji leżała jego siła. Zresztą największe 
dzieła Matejki wybiegają daleko po za szranki 
wyłącznej polskości, zawierają przejmującą treść 
ogólno ludzką, która wszystkie serca podbić 
musi. Jako ozłowiek był Matejke równie znako- 
mity, jak w charakterze Polaka; w dohrem 
i złem była to artystyczna peronifńikacja swego 
narodu; tylko oczyma Polaka umiał on na Świat 
patrzeć, bwiat pojmować i przedstawiać”. 

O dziełach Matejki wyraśa się Ranzcni na- 
stępująco: „Wszystkie one silne wywierają wra- 
żenie swą bezpośredniością i charakterystyką. 
Artystycznym celem Matejki mie to było, by 
sprawić oczom zadowolenie, jeno pobudzić umysł 
i serce, podnieść dacha. Dlatego też nag * kto 
pozna się na jego wartości, nie weżmie Matejce 
za sło, iż koloryt jego czasem zbyt jaskrawy, 
że linje tu i ówdzie wpadają w zamęt, że wre- 
Bzcie w przedstawieniu momentów dziejowych 
posuwa się on niekiedy do szowinismu. Czyż 
tam, gdzie tyle ognia, możliwą jest rzeozą, by 
nic nie spłonęło? 

Jak długo, choóby jeden tylko Polak pozo- 
stanie na ziemi, będzie nazwisko Matejki otaczać 
aureola uwielbienia. W dziejach zaś sztuki na 
zawsze zdobył on sobie miejsce wśród mistrzów- 
wodzów, którzy ponad tłumem niższych talen- 
tów podają sobie ręce dla bratniego ukciska*. 

Co się tyczy prasy niemieckiej, to nie brak 
w niej wprawdzie wybuchów tłumionej nienawi- 
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przez salony pałacu narzucił paltot w przedpo- | żniejszego w niem nie zostawił, szuflady były 

koja i wyszedł. otwarte, a w nich garstka podartych papierów. 
Na ulicy ciekawi od dawna się rozeszli. Trzecia wybiła na wielkim zegarze, stojącym 

Cały ten dramat rozegrał się w czterech ścia ; w galerji. 

nach mieszkania. Przez pół godziny Jan Maurycy przecha- 
Młody człowiek poszukał swego powozu. | dzał się w milczenia. 

Woźnica, znużony upalnym dniem, spał na koźle, Wtedy zastanowił się nad sobą. 

zbudził go i powiedział: Wielki wysiłek sprowadza nieuniknioną re- 
— Jedź na ulicę Bossano. akcję. Stawił czoło burzy, lecz był zmęczonym. 
Rzucił się w głąb powosu, pochłonięty ci- | Dzień ten zaznaczył się dla niego klęską, która 

snącemi się do jego mózgu myślami, nie wie- | spadała na niego pośród największego powo- 

dząć, iż jednocześnie za nim i fisker wyruszył | dzenia. Co miał uczynić dalej ? 

w ślad za powozem. Wsmystkie zamiary jego zostały wywrócsne, 
Po wyjściu od Colombey'ów, komisarz po- | a chociaż powiedział, że go ocali kobieta, to je- 

wziął inne postanowienie. , Szóz6 sam nie wiedział, czy ją choćby sobaczy. 
Chciał pogodzić swój urzędowy obowiązek Do niej chciał bieds po pemoc! Z ni 


wasy- 
s przynależnemi względami dla Colombey'ów i | stko jeszcze było podobnem, moralne POLAR 
postanowił, że, poniime tego, co zm powiedział, | nie... majątek... słowem, chciał żyć... Bes niej 
nie straci śladu Jana. nie pożądał już niczego. 

Tak więc powozy jechały razem, aż do gór- Bał się jedynie, aby go nie odepchnęła, aby 
nej części Pól Elizejskich, tutaj na rogu ulicy | oburzenie nie sabiło w niej resaty ucznoia, w 
Bossano, komisars zatrzymał fiakra, zdala obser- | które chciał jeszcze wierzyć, że ma dla niego. 
wując powóz. , - Locs gdsie była? 

Wiktorja zaś pojechała dalej i zatrzymała Zapewne w demu przy umarłej, tego był 


się przed hotem Rodriguez. 

Młody osłowiek wysiadł s powozu i sza- 
dzwonił. Zadzwonił ponownie. Panowało to samo 
milczenie. . 

Wtedy wyjął s kieszeni klucz, który zawsze 
nosił przy sobie, i otworzył małe drzwi. 

ill i inni domownicy już się stamtąd ulo- 
taili. Jan wszedł na górę do swego pokoju. 

Żnalasł wszystko w zupełnym porządku. 
Ubranie i papiery leżały na swojem miejscu. 

Poszedł dalej. ] 

W pokoju nauczyciela było prawie pusto, 
rzeczy kosztowniejsze zostały zabrane, a nieład 
wskazywał nagły i pospiezsny wyjazd. 

Ww wielkiej galerji panowała cisza. Zbliży- : 
wszy się do biurka, przy którem zwykle Bre- 


cheux pracował, mógł się zapewnić, iż nie wa- i 


pewny. Znał jej przywiązanie i miłość dla -hie- 
dnej kobiety. Nie chciał przyjść podczas dnia i 
chciał czekać do wieczora, aby tembardsiej być 
pewnym, że ją zastanie w domu. 
Na wszelki wypadek zdjął ze kciany rewol- 
wer, obejrzał naboje i schował do kieszeni. 
Następnie, jak gdyby wzywał do walki spra- 
į wiedliwość, zeszedł na dół, wsiadł do powozu, 
| każąc się zawieźć do laskn Bulcáskiego. 
Jak tylko Wiktorja s miejsca ruszyła, w 
pewnem oddalenia potoczył się za nią faker. 

O siódmej, po tak długim spacerze, młody 
ezłowiek odesłał powóz, a sam wszedł do re- 
stauracji „Maisen Deróe*. 

Fiaker stanął na rogu ulicy de Maerineaux, 
naprzeciwko uławnege jadłedajnego zakładu. 
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Zgromadzenie wyborców. 


(m.) Zwołane praes posła dr. Karola L ewa k o- 
wskiego zgromadzenie, odbyło. się w niedzielę 
o goda. 7. wieczorem w przepełnionej sali rata- 
ssowej. 

Poseł Lewakowski, wstąpiwszy na trybanę, 
zaznaczył, iż zaszły ważne wypadki we Wiedniu, 
które mogą wpłynąć na przyssłość Galicji. Otóż, 
chcąc powiedzieć prawdę o dsisiejszem położeniu, 
awołał dr. Lewakowski sgromadsenie wyborców 
miasta Lwowa, a że może zostaną powzięte ja- 
kieś uchwały, więc prosił dr. L, aby dokonano 
wyboru prezydjum. 3 

Na wniosek p. Jägermana, wybrany sostał 
dr. Weigel, który, powitawssy zgromadaonych, 
udzielił głosa drwi Lewakowskiema. 

Na początku swej mowy skreblił on dsieje 
rady państwa w r. 1890 i 1891, a nastepnie sdał 
sprawę ze swych csynności w nowej radzie pań 
stwa, wybranej po rozwiązaniu dawnej „dnia 28. 
stycania 1891. Owoż w pierwszej linji czynił 
starania, aby raąd przeprowadził decentralizację 
kolei państwowych. Korieczność decentralizacji 
wykazał w licznych artykułach zamieszczonych 
w dziennikech i uważa ją za najważniejszy po- 
stulat kraju. Żądania tego nie uwaględniono, a 
prsyczynił się do tego nie tyle Wiedeń, ile swary 
między Lwowem i Krakowem, niechęć osobista 
dla tej sprawy kilka cesłonków Koła, oras ta 
sama lewica, s którą teras Koło polskie chce 
sawrzeć 80JU3Z. 

Isba pracowała na podstawie mowy monar- 

szej, która na pierwszem miejsca postawiła eko- 
nemiczne postulaty. Uchwalono rosmaite traktaty 
hsndlowe, które prsyezyniły się do podniesienia 
rolnictwa, rękodzieł i przemysłu drobnego. Ra- 
dzono o dodstka drożyźnianym. Koło polskie 
szczerze tą sprawą się sajmowało. Mowca doma- 
gal sę, aby były większe dodatki aktywalne, 
aby dodatki drożyźniane zostały prsysnane arzę- 
dpikom najniższych kategorji. Nadto starał się 
on połączyć s tem sprawę emerytury i pragma- 
tyki służbowej, oraa domagał się pomnożenia 
_ posad. Chociaż uchwalono skróconą debatę bu- 
dżetową, mimo to, obrady ciągnęły się w nie 
skończoność i wiele ważnych spraw nie zała- 
twiono. Reformę podatkową, wniesioną przes dr. 
Stainbacha, przyjęły tray najwięksse klaby: 
Koło polskie, klab Hohenwarta i lewica nieprzy- 
chylnie, a to dla tego, że projekt ten opierał się 
na zasadzie słassnej i postępowej, saprowadza- 
jącej podatek osobisto-dochsdowy, a aniżającej 
podatki: grantowy i domowo-csynssowy. Refor- 
mę tę prsekasano osobnej komisji. Uchwalono 
"regulację waluty, ale właściwie sprawa ta nie 
jest ostatecznie sałatwioną, bo nie mamy tyle 
pieniędzy, aby wssystkie noty mogły być pie- 
'niądzem metalowym płacone. 

W dalszym ciągu zarsucił mowca Koła pol: 
Bkiemu, że często smienia swe sdania i prseko- 
nania. Niedawno preses Koła polskiego, p. Ja: 
worski, głośno i dobitnie powiedział, iż koalicja 
Koła polskiego s lewicą nigdy nie jest możliwą. 
Słowa te analasły w całym kraju prsychylne 
echo. Dsi jednak Koło i preses jego zapomnieli 
0 tych słowach i chcą się łączyć s centralisty- 
czną lewicą. 

Następnie wyjaśnił p. Lewakowski, dla 

czego rsąd wniósł projekt reformy wyborczej. 
Oto raad chciał, aby przedłożona przeseń ro- 
forma podatkowa była prseprowadsoną. Widział 
zaś, że w tej iabie, jak.ona jest dzisiaj, reforma 
ta mie przejdzie, więc nic ma innego nie pozo- 
stawało, jsk izbę zreformować. Być może, że 
rgąd miał inne powody, ale to był jeden æ głó- 
wnych  Przedłożenie to nie spadło na isbę nie- 
spodzianie, bo już prsedtem wniesiono 17 pro 
jektów, a nawet 15 z nich wniesiono w r. 1891, 
a isba do dziś niemi woale się nie zajmowała. 
Oburzenie, które wypowiedziały trzy wielkie 
klaby, nie tyczy sią reformy, one nie są na 
rząd sa to oburzone, że wniósł ów projekt bez 
porosumienia się a nimi, lecz za to, że on 
wogóle ośmielił się żądać reformy wyborczej. 
hrii wyborcza prsea rząd ma najrosmsitsze 
laki, nie nsuwa wssystkiego słego istniejąceg> do- 
tąd, bo zatrzymuje kurje, nie prsysnaje prawa 
 pespośredniego głosowania w karjach wiejskich, 
pomnaża jedynie liczbę wyborców s miast i 
miasteczek, oras kuryj wiejskich, ale lud cały 
powitał ją radośnie, bo ona jest jednym Ero- 
kiem naprzód na drodze postępu. Tray wielkie 
kluby odrzaciły ją jednak i nie chciały nawet 
wsiąć ją za podstawę swych obrad, rsekomo 
dla tego, że reforma ta naraża na sskodą in- 
teresa mieszczaństwa. W kole polskiem odrzu: 
cono ią ze względów: narodowych, autono- 
micznych 
pol. wególe była przeciwna wszelkiej reformie 
wyborczej i ów wstęp w swem oświadczeniu, 
mówiący, iż ono chce rozszerzania prawa 
wyborczego, uchwaliło tylko pod naciskiem le- 
wioy w Kole polskiem. W Kole mowca sam 
jeden głosował za powszechnem głosowaniem. 

Dalej zrobił dr. Lewakowski zareat Koła 
polskiema, iż większość w niem jest owocem na- 
raaconej nam przes Niemców ordynacji wybor- 
czej, więkssość ta nie jest wyrazem narodu, lecz 
kast, posiadaczów większej włesności, złóżonej 5 
żywiołów, które nie dbają o dobro kraju, leca 
o własny interes. Zastrsegł się mowca, iż słowa- 
mi temi nie chce czynić ujmy stanowi obywateli 
miemskich, leos stosuje ja tylko do tych, którsy 
nie zawszę czystemi rękami zabierając mandaty, 
tworzą większość, asgłussającą wolę narodu, za 
pomocą rosbitków partji stańczykowskiej posbsa* 
dzali wszystkie ważne stanowiska, tworsą koali- 
cje i ministerstwa, a na interesa kraju nie swa- 
śają. Do takich posłow musi on zastosować słowa: 
Carthaginem esse d:lendam, a Karteginę tę abu- 
rzy tylko powasechna głosowanie. 

- Następnie opowiadał mowca sseroko o osta- 
(nich wypadkach w Kole, znanych dokładnie 
s daienników, i stanowczo twierdsił, że hr. Sts- 
dnickhi nie miał prawa przemawiać w isbie 
w imieniu Koła w ten sposób, jak prsemawiał. 
Kilku całopków komisji parlamentarnej nie chciało 
mu wcale poswolić mówić, lecz większość liesąc 
na jego takt, jako człowieka wykształconego, 
mówić ma zeswoliła. Mowca chciał odpowiedeieć 
hr. Stadnickiemu i sbić punkt sa punktem jego 
wywody, ale nie mógł, bo izba została od- 
rocaoną. x 

W końca wezwał mowca sebranych, aby 
sawsse i Bstawicsnie w drodze legalnej domsgali 
sę powszechnych wyborów a 5 pewnością je 
adobędą. e 

W dyskusji pierwszy głos zabrał socjalista p. 
Daszyński, który w porosumieniu a „kolegami par- 
tyjnymi* wniósł reaolucję wsywającą, dr. Lowa- 
kowskiego, ażeby on w razie nisachwalenia re- 
formy wyborczej, wystąpił z „Koła polskiego.“ 


DEE" Krem 


1 al, cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla ematynek zł. 1:20 
angaje twarzy naturalną białość i delikatność. Twarz dziubatz i piegowata 
zggtanio całkiem odświeżcna i odmłodzoną. 


. 


i społecznych. Większość w Kole | 


Politykę „Koła polskiego“ nazwał p. Daszyński 
antinarodowe, antipolską, salachecką i kaqtową. 

Dr. Obmiński dawał wyjaśnienia, dlacze- 
go Koło polskie występuje przeciw reformie, gdy 
w razie przejścia reformy, lewica traci 54 man- 


datów na korsyść Słowian. 
Dr. Lewakowski: 

prsystąpiłaby do sojnszu. 
Dr. G 


rek w dłuższej prsemowie występo- 


wał gwałtownie przeciw „Koła polskiemu, a w 
końcu postawił następujące rezolacje : 

1. Zgromadzenie wyborców m. Lwowa wy- 
raża ubolewanie, że Koło polskie w Wiednia sa- 
jąło stanowisko, zasadnicso przeciwne projektowi 
rosszersenia prawe wyborczego i sawarłszy so- 
jusz z centralistycsną lewicą niemiecką, a idąc 
na lep interesów kastowych, wywołało krysia te- 
raźniejssą, saostrsającą niebespieczeństwa reak- 
cji politycznej i ekonomicznej. Zgromadsenie 
dziękuje dr. Lewakowskiemu i pochwala stano- 
wisko jego, w tej sprawie zajęte. 

2. Wyborcy miasta Lwowa oświadczają się 
stanowczo przeciwko wszelkim stanom wy- 
jątkowym w państwie, a domagają się ścisłego 
przestrzegania ducha ustaw konstytucyjnych w 
administracji, specjalnie swobody prasy i swo- 
body wyborców.  . 

3. Wyborcy miasta Lwowa domagają się 
jak najrychlejszego rozszerzenia prawa wybor- 
czego w dachu ostatniego projektu rsądowego, 
który uważają za sadatek głębszej reformy. 

Na interpelację p. Barańskiego odpowie- 
dział p. Lewakowski, iż regulacja rsek galicyj- 
skich „stoi“ i jak się adaje dalej „stać będzie”. 

| Sprawą tą zajmuja się Koło polskie, ale bes 
skutku, gdyż minister finansów, który obliczył, 
że regulacja kosstować będsie sześć miljonów, 
robił se sawisłem prsychylne sałatwienie od 
uchwalenia reformy podatkowej. 

P. Jegerman zalecał do mchwalenia rezo- 
lacje dr. Greka, natomiast sprzeciwił się wnio- 
skowi Daszyńskiego. 

Po prsewówieniu inżyniera p. Dzieślewskie- 
go, cofnął p. Daszyński swój wniosek, motywa- 
jąc to tem, że politykę „Koła“ dostatecznie po: 
tępia wniosek dr. Greka. 

Na tem o godz. 10. m. 15. zamknięto 
dyskusją i wssystkie rezolncje, wyżej podane, 


| > 
JAN MATEJKO, 


Wydsiał Towaraystwa strzeleckiego lwo- 
wskiego samiast wieńca na trumnę b. p. mistrsa 
Matejki, ałożył kwotę 25 sł. na rzecz mającego 
się badować pomnika dla śp. mistrsa, nadto po- 
stanowił wysłać do Krakowa na pogrseb de- 
legację. 


i D 


* * 


* 

/Towaraystwo politechnicsne we Lwowie, 
przejęte głębokim żalem z powodu Śmierci wiel- 
kiego mistrza i patrjoty 6. p. Jana Matejki skła- 
dając na tramnie wieniec, wyraża dla posostałej 
rodziny najgłębsse współcsucie. Rawski preses, 
Załoziecki sekretarz. 

* m * 

Lwowska izba rękodsielaicsa postanowiła 
na swam odbytem dnia 5. bm. posiedzenia, aby 
wszyatkio tutejssa korporacja rękodzielnicze wy- 
słały na pogrzeb 6. p. Jana Metejki po dwóch 
delegatów; również wysłany zostanie od tutejszych 
rękodzielników wspólny wieniec. 

] żałobnem nabożeństwie wezmą korpora 
cje udział ze swemi sstandarami. 

z * * 


* 
Na ręce presesa Akademji br. Tarnowskiego 
nsdszedł z Pragi następająey telegram: Do głębi 
| doszy wzruszony stratą, jaką poniosła polska 
, Sstaka, pozwalam sobie donieść, że zeszłej so- 
boty mianowała czwarta klasa akademji Mutejkę 
swoim cstonkiom. | Jelinek. 


_ Drugi telegram, nadesłany na ręce Akademii, 
brzmi: Głębokie ubolewanie 5 powodu nieodża- 
łowanej straty gerjusza narodu, wyraża zjedno: 
czenie studentów Polaków w Wiedniu „Polonja“. 

* 


. P. Józef Brandt złożył na trumnie Matejki 
wieniec z napisem: „Wielkiemu mistrsowi Jósef 


! Brandt", 


LJ » * 

Stowarsyssenie artystów wiedeńskich tele- 
grafissnie swróciło się dọ dyrekcji eskoły sztak 
pięknych w Krakowie a prośbą o złożenie jego 
imieniem wspaniałego wieńca laurowego u iramny 
Jana Matejki, s następującym napisem na sgar- 
fach: „Stowarzyszenie artystów wiedeńskich swe- 
mu snakomitema gsłonkowi bonorowema”. 


Pismo EM dbietyjne: rzesłane przes „Zwią- 
sek literacki“, brzmi A in iaei literacki“? Dróg: 
jety głęboką czcią dla wielkiago mistrza, który 
cały swój talent oddał na służbę narowej idei 
i głębokim żulem, ża Gło śmierć xabreła w pełni 
sił twórczych, wyras tej czci i šalu przesyła 
osieroconej rodzinie Jego. — Prezes J. Tretiak, 
sekretarz L. Jaworski. 

* * 
+ 

R:ktor uniwersytetu, prof. dr. Madeyski, 
depeszą a Wiednia upoważnii do mastępstwa 
swego na pogrzebie Matejki prorektora ks. pra- 
łata dra Chotkowskiego; sekretarsa zaś prof. dra 
Cyfrowicza upoważnił do złożenia wieńca na 
tramnie i do wyrażenia kondolencji rodzinie. 

* * * 

Rodzina śp. Matejki otrzymała jesatze listy 
i telegramy kondolencyjne od Kornela Ujejskie- 
go, cd artystów se Lwowa, od Towarsystwa 
Przyjaciół nanuk w Posnaniu, s Rzymu od Bradz 
kiego, Rygiera i Siemiradskiego, od br Enge- 
stróma w Poznaniu, od reprezentacji mizsta 
Przemyśla i Stanisławowa, od zarządu Mnseum 
przemysłowego we Lwowie, od Koła literacko- 
artystycznego we Lwowie od hr. Ksawerowej 
Branickiej s Warszawy, od hr. Aotoniowstwa 
Potockich od Józefa Brandte. ed galicyjskiego 
Towarzystwa muzycznego we Lwowie, od Tow. 
pedagogicznego, od artystów Polaków w Sofii 
z Tadeuszem Ajdasiawiczem na csele, od hr. 

Stefanów Zamoyski«k, 
* + 

Ks metropulita S-mbratowics przesłał na- 
stępujący telegram: „Proszę przyjąć wyrasy naj- 
głębszego współczucia s powodu straty nieod- 
żałowanej pamięci miatrza Jana Matejki. Oby 
Bóg ukoił ciętką bcleść i udsielił pociechy stro- 
skanej rodzinie. 
I 


1 


* z 
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Towarsystwo  politechniczne we Lwowie 
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DZIENNIK POLSKI n dnia 7. Listopads 1008. 


ków prof. Zacharjewicza, inżyniera Śmiałowskie- 
go i Chrząstowskiego by na pogrzebie reprezen: 
towali Tow. orga złożyli na trumnie wieniec z 
sBzarfami i napisem : 

„Towarzystwo politechniczne we Lwowie, 
wielkiemu mistrzowi“. 
* a 
* 

Towarsystwo rzemieślnicze „Postęp“ wysyła 
na pogrzeb Matejki delegata, który na trumnie 
słoży wieniec s biletów, Towarzystwa szkoły 


ludowej”. 


* 

Na pogrzeb Matejki udała się do Krakowa 
imieniem 'Towarsystwa kredytowego ziemskiego 
depatacja słożona a prezesa Dembowskiego, wi- 
cepresesa Włods. Głniewossa, sekretarza i cste- 
rech urzędników. 

z = * 

Delegatem rektora i kolegjum pro 
fesorów politechniki lwowskiej na pogrse- 
bie 6. p. Jana Matejki będzie senior kolegjam 
profesor Juljan Zacharjewicz. 

* * 

Wydział Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyżssych we Lwowia postanowił na posiedzenia 
dnia 5. listopada b. r.: 

1. Wysłać do rodziny mistrsa smarłego te- 
legram następującej osnowy : 

„Towarsystwo nauczycieli szkół wyższych, 
czując a narodem całym bolesną stratę, składa 
u trumny Wielkiego mistrsa hołd należay nie- 
spożytym jego zasłagom w dsiedzinie sstaki 
narodowej“. 

2. Uprosić prezydjom Koła krakowskiego, : 
aby representowało Towarsystwo na pogrzebie | 
mistrsa. 

3. Prsesnacsyć s kasy Towarsystwa 25 sł. 
na pomnik jego- 

4. Złożyć samiast wieńca na trumnę mistrza 
kwotę 20 zł. na fanduss_im. Adama Mickiewicsa. 
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* z 

Rada miasta Stanislawowa uchwaliła w 
ucaczenin pamięci mistrza Matejki honorowego 
obywatela Stanisławowa, jwysłać na jego pogrseb 
deputację s trzech członków, słożyć na tramnie 
wieniec, przeznaczyć 300 ał. na pomnik, sarsą- 
dsić nabożeństwo we wazystkich świątyniach 
i jedną z alic miasta naswać olicą Matejki. 

* 


polskiej w Czerniowcach wysłało następujący 
telegram : 

nWas pociessać pragniemy sami niepocie- 
sseni po stracie wodza, co prses lat 30 był bla- 
skiem naszym wobec rzeszy ludów, a życiodaj- 
nem ciepłem we własnym narodsie. Wam nie- i 
chaj będzie pociechą, że Pan, co go odwołał, da | 
błogi spoczynek po ciężkim żywocie 
rsymy, iż nie umarł, bo duch jego żyje w ca- 
iym narodsie!* Za Towarsystwo bratniej po- 
mocy i Czytelni polskiej w Czerniowcach. Pre- 
zes ks. Fischer. Sekr. Elster. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 
Kościoszki. 


i 
* 
Towarzystwo bratniej pomocy i Czytelni | 
I 
| 


Djarjusz Iwowski. 

Djarjuaz iwowość. <= — 

Wtorek 7. listopada. 

Teatr br. Skarbka: „Faust“, opera w aktach 
Karolo Gounod'a. Występ panny Lody Palasary i pp. 
Aleksandra Myszugi, Gabrjela Górskiego i Henryka 
Kowalskiego. Początek o godz. 7. wieczorem. 


Wiadomości osobiste Zastępca marszałka kraj 
p. Antoni Jara Chamiec i członkowie Wydziału 
krajowego dr. Wereszczyński, dr. Damian Sa w- 
czak i Padeusz Romanowicz wyjerhali wczoraj 
jako delegacja Wydziału kraj. do Krakowa na po- 
grzeb Matejki. — Ks. marszałek Sanguszko wy- 
jechał również w tym samym celu z Gumnisk d3 
Krakowa. — W Serecie otworzył kancelarję adwokacką 
p. Klemens Jourets, rodak nasz, emerytowany radca 
sądu krajowego. ` z 

Nekrologja. Władysław Unozow ski, litograf, 
zmarł d 31. zm. w Cżerniowcach, przeżywszy lat 
50. Położył on niespożyto zasługi około rozwoju 
ochotniczych straży ogniowych. 

Kalendarz. Wtorek (7.): Eogelberta Wachód 
słońca o godzinie 7 minut 3. szeAód o godzinie 4 
minut 25. i 

Kaland. myśliwski.  Woluo polować na 
jelenie i kozły (rogacża), zające, lisy, jarząbzi, cio- 
trzewie i głuszes koguty, słomki, przepiórki, dzikie 
gołębie, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo 
wodne i kłotne w ogólności. 

Kalond rybacki. W listopadzie nie walac 
łowić łososia i pstrąga, tudzież raka samca i samicy. 
Złowione ryby muszą mieć miarę przepiaaną Na 
wędkę w dnia cieplejsze idzia dobrze okoń, szczupak, 
głowacica i płotka. 

Mianowania. Prezes gabinału, jako kierownik 
ministerstwa spraw wewnętrznych, zamianował zatru 
dnionych w temże ministerstwie: komisarza powiato- 
wego Adama Gubatte wicesekretarzem ministerjalaym 
i komisarza powiatowego Tadeusza barcza Loebls, 
koncepistą ministerjalnym w teu:że ministerstwie. 

Minister rolnictwa: zamianował  satrudnionego 
w ministerstwie rolnictwa komisarza powiatowego 
Wacława Zaleskiego koncepistą ministerjalnym w temże 
ministerstwie. 

Pociąg specjalny ze Lwowa do Krakowa, który į 
miał cdejśó wezoraj po południu, sby zawieść Lwo- 
wian na pogrzeb mistrza Matejki, nie odjechał wcale, 
ponieważ do południa zgłosiło się ledwie 100 ucze- 
stników. 

1. Zjazd delegatow kas chorych Galicji I Buko. 
winy, odbędzie się we Lwowie w sali ratuszowej d. 8 gcu- 
daia br. cd gocz. 9. rano. Na porządku dziennym 
cbrad Zjazdu są sprawy bardzo ważne i ała rozwoju 
kas nader doniosłe. Między innem: rozpatrywane będą 
następująse kwestje: „Jakie byłyby Pożądane zmiany 
w ustawia dla kas chorych.“ „Jak powinusby wy” 
glądać dobra organizacja tas chorych." „Czy i o ile 
instytucja ubezpieczenia na wypadek starości i tr wałej 
niezdolności do pracy dałaby SIĘ OPrZEĆ na kasach 
chocych.* „Reorganizacja Związku kas chorych po: 
wiatowych. 

Nadzwyczajne walne zgromadzenie c:ł}unków 
Towarzystwa prawniczego lwowskiego, odbędzie się : 
w piątek, dnia 17. listopada rb. o godzinie pół do 7 ; 
wieczór w lokalaościach towarzystwa (ul. Karola i 
Lndwika l. 3. II. piętro). . 

Na porządku dziennym: Zmi»na statutu. 
Wydział Towarzystwa prawniczego zaprasza na $ 
nadzwyczajne walne sgromadzenie wszystkich 
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gzłonków Towarzystwa prawniczego i ze względu na ı — było to 29 września 1884 r. — aresztowała ją , 
i żebractwo. Gdy ` 


M .AGNOLIN A 


jedyny środek odświeżający płeć: skóra : sucha, szorstka i zgrzybiuła pod 
wpływem Magneiiny staje się miękką i delikatną. Miagnolina usuwa 
enerweneść nosa i Woppy. Cora togo znakomitego środka ? zł. 50 at. 
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Projekt statutu, uchwalony przez Wydział, dor 
łączony jest do jedenastego zeszytu organu towarzy- 
dą H prawa i administracji z listo- 
pada rb. 

Z „Sokoła.* Towarzystwo gimnastyczne „Sokoł* 
we Lwowie otwiera z dniem 15. listopada bezpłatny 
kurs dla nauczycieli gimnastyki, który trwać będzie 
do końca kwietnia r. 1894. 

Kandydaci kursu tego muszą poddać się egzami- 
nowi wstępnetau, przy którym wymaganem będzie 
średnie wyówiczenie. 

Wykłady i ćwiczenia praktyczne odbywać się 
będą codziennie od godz. 3.—4, po południn. Wpisy 
przyjmuje biuro Towarzystwa. 

Ze stowarzyszenia nauczycielek. W ponie- 
działek d. 30. października br. odbyła się w lokalu 
stowarzyszenia nanczyciełek, Rynek 10, druga poga- 
danka, na temat nauki języków obcych metodą natu- 
ralną Berlitza. Dzięki p. Bielskiej, która pogadankę 


prowadziła, spędziło grono nauczycielek wieczór nader ; 


przyjemnie, a korzystnie. 

Z poczty. Wedle zawiadomienia król. węgier- 
skiego ministerstwa handlu, zabroniono przy kursu- 
jącym przez Zemlin (Zimony) pocztowym t. zw. po- 
spiesznym ruchu fiachtowym między Stambułem a 
Saleniką, aż do dalszego zarządzenie, pizewożu uży- 
wanej odzieży, używanej bielizny, artykułów żywności 
i w ogóle wszelkich szybkiemu zepsuoiu ulegających 


towarów. Zresztą kursuje powyższy ruch bez zmiany i 


mimo zaprowadzonej na półwyspie bałkańskim kwa- 
runtany. R 
Fałszywe 10-groszówki. Gaz. Polska donosi : 


' Ludzie fałszują nawet tak problematycznej wartości 
` monetę, jaką są nowe 10 groszówki niklowe. Znaezna 
* ilość podrobionych z cyny 10-groszówek pojawiła się 


na rynka czerniowieckim i spowodowała władzę do 
wdrcżenia dochodzeń, które jednak dotychczas nie 


: wyduły dodatniego wyniku. 


Cholera Gazeta urzędowa donosi: W dniach 
4. i 5 listopada b. r. zachorowało na cholerę azjaty- 
eką w Galicji: 

W powiecie bohorodezańskim : 
osoba. : 

W powiecie kałuskim : W Serednem dwie osoby. 

W powiecie sanockim: W Jędruszkowcach trzy 
osoby, w Posadzie Zarszyńskiej i w Rymanowie po 
jednej osobie. 

Wyzdrowiały: W powiecie bohorodczańskim : W 
Horochlinie jedna osoba. 

W powiecie kałuskim: W Serednem jedna osoba. 


„ W powiecie liskim: W Ustrzykach Dolnych 
dwie oscby. 


W powiecie stanisławowskim: 
Pacykowie po jednej osobie. 
Zmarło: W powiecie kałuskim: 


W Łyścu jedna 


W Podłużu i 
W  Ssredńem 


jedoa osooba. 


W powiecie liskim: W Ustrzykach Dolnych 
dwie osoby. 
W powiecie sanockim : W Posadzie Zarszyńskim 


My wia: | jedna esoba, w Chyrowie jedna osoba. 


Dnia 3. lisiopada pozostawało ogółem w leczeniu 
ohorych na cholerę azjatycką dwadzieścia osób, w 
w dniach 4. i 5. listopada przybyło ośm osób, wy- 
zdrowiało sześć osób, zmarło pięć osób, pozostaje 
zatem w leczeniu siedmnaścia osób. j 

Podejrzane wypadki, zachorowania, lub Śmierci 
zdarzyły się w Posadzie zarszyński.j i Jędruszke- 
weach (w powiecie kosowskim) i w Barehach dolnych 
(powiecie liskim). 

Bakterjologicznie stwierdzone jad cholery azja 
tyckiej w dejekt ch osób zmarłych wśród podejrza” 
nych cbjawów w Załoźcach (w powiecie brodzkim), 
w Baui (w powiecie kałuskin) i w Posadzie zar- 


"szyńskiej (w powiecie sanockim). 


Napad żołnierzy. Donoszą z Czeruiowiee: We 
czwariek wieczorem kiiku żołuierzy 41 pułku pie- 
choty opsdło ua ulicy Ratuszowej służącą oficjała 
Rudera i z niewiadomego dotychczas powodu tak ją 
pokaleczyli bagnetami, że ciężko chora leży dotych- 
ozas w domu swego chlabodawcy. O wypadku ża: 
wiadomiono komendę wojskową. 

Losy Windischgraeiza Prawie równocześnie 
z wystąpieniem ka  Windischgraetza na pierwszo- 
rzędne miejsce na widowni politycznej w Auetrji, do- 
konuje się w Świecie finansowym zdarzenie, związane 
z uazwiskiem przyszłeg» prezydenta gabinetu, 3 ma- 
jące nietylko aktnalne, ale i historyczne znaczenie. 
Dnia 1. grndnia br. odbędzie się ostatnie ciągnienie 
losów Windischgraetza, przy którem wyciągniętych: 
zostanie 10.000 losów. Emit>wane przez wielki dom 
handiowy Hermana Todesco synów s»pisy dłużne po- 
życzki losowej ks. Alfreda Windischgraetza, były 
pierwszemi t zw. losami kawalerskiemi, które w 
Austrii emitowano. W finansowej historji Austrji od- 
grywały te lsy, zarówno jak dawniejsze pożyczki 
austro-węgierskich arystokratów z lat 1838—1846 
wielką rolę. Losy W indischgraetza są obecnie noto- 
wana po kursie 58 zł 


Wybór burmistrza we Wiadniu. Stronnictwo 


; postępowe wiedeńskiej rady gminnej uchwaliło jedno- 


głośuie na odbytem w sobotę zgromadzeniu, ponowny 
wybór dra Prira uczynić kwestją stronnictwa. Na 
podstawie tej uchwały można już dziś z całą niemal 
pewnością u'Trzymywać, że dr. Prix zajmie na nowo 
krzesło prezydenta stolicy państwa, 


„tsiężu. żebraczką Czytamy w Pester Lloydzie : 
Pomiędzy grobami, które corocznie, a wigo i w ciągu 
minionych dni zadusznych młodzież nkad'micka na 
cmentarzu kerepeskim wyszukuje i z pietyzmem ozda- 
bia wieńcami, znajduje się także miejsęe ostatniego 
spoczynku ks. Mieczysława Worvnieckiego, 
który za wolność Węgier ofiarował swe młodzieńcze 
życie. Jako młody oficer ułanów, przybył on do Wę 
gier, gdzie natychmiast przyłączył się do węgier: 
skiego wojs£a narodowego. w którego szeregach jako 
waleczny bchater walczył aż do końva życia. Zapewne 
nie wielu tylko wiadomo, że wdowa po ks. Woronie 
ckim Żyje w stolicy jako biedna prebendarjnszka. 
Ciesami losu, jakie na nią w ciągu jej Życia uderzały, 
jest zapełoje głuimaną; niegdyś opływająca w do: 
statki i obracająca się wśród elity towarzyskiej, mu- 
siała niebawam poznać gorycz wdowieństwa i ubóstwa. 
Córka nauczyciela stołecznego Schweighofera, 
urodzona w r. 1827 r., jako 16 letuie dziewczę dała 
się porwać nieprzepartemu pociągowi do teatra i 
wstąpiła na scenę najpierw w Linou, potam w Pe- 
szele, Temeszwarze, a wreszcie we Lwowie. Tam po- 
znała księcia Woroniechiego, któremu też następnie 
towarzyszyła w podróży do Węgier i w czasie całej 
kampanji. była przy jego boku. 19. października 
1849 r — dzeń przed straceniem ka. Woronieckiego 
— odbyi się w mieszkaniu profesa sztabowego Kar- 
gera, ślub między księciem, a wierną jego przyja- 
ciółką. Obrzędn ślubnego dokonał jedea z 0O. Fran- 
ciszkanów. Po śmierci małżonka, księżna, pozbawiona 
wszelkich środków do życia, musiała na gorzki swój 
byt zarsbiać praniem. -Nis przywykła do ciężkiej 
pracy, po kilkn latach stała się do miej zupełare nie- 
zdolną. Tymczasem przy 8„ossbności pewnego pożaru, 
zginęły jej wszystkie dokumehty. Rozposzęłu się życie 
jeszcza smutniejsze, niż dotychczas — pewnego dnia 


m Wa w M a AA PA Ó Por 


| czają się oryginalnością, lecz brak w nich jednolito- 


i 
| 
same prawa, jak inni. 


ME SEZ 


J. IIANATOWICZ, 
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka |. 11. 
KRAKOW, Sukiennice |. 30. — CZERNIOWOE, Rynek |, 3. 


= — ZZO zn e 
słać osieroconej rodzinie wielkiego mistrza kon- ! 
dolencyjny telegram, nadto uprosiło awych człon* : 


| starszy burz istrz Török dowiedział s'ę » jej losach, 
zarządził? przyjęcie nieszczęśliwej do doinu ubogich , 
im. Elżbiety, gdzie pozostawała aż do ostatnich mie- 
sięcy. Niedawno temu staruszka *aczęła zdradzać 
silay rozstrój, sknikiem czego umieszczono ją w po: . 
koju obserwacyjnym doma ubogich, stan jej jednak 
szybko się polepszył i na własną próbą została wy- 
puaszczoną z zakładu. Kobieta, powołana do noszenia 
na swych skroniach korony książęcej — kończy swą 
wzmiankę Pester Lloyd — żyje obecnie w cichej 
uliczce na Josefstadzie z pensji miesięcznej — 5 zł., 
którą jej wypłaca stolica. 

„ Wystawa kalifornijska. Przygotowywana obe- 
enie śródzimowa wystawa kalifornijska doznała przy- 
chylnego przyjęcia u rządów państw obeych. Ze strony 
rządu rosyjskiego mianowano komisarzem jeheralnym 
p. Żeleznogradowa. Główne gmachy wystawy odzna- 


ści stylu, a cv główne —- poczucia piękna. Roboty 
przy nich postępują raźno i prawdepodobnie ukoń: 
ozone zostaną na czas. Główną rolę na wystawie ode- 
gra elektryczność. Nietylko plac wystawy, lecz i park 
cały będą oświetlone lampami żarcwemi, środek zaś 
| wystawy zajmie wieża elektryczna ò 266 stopach wy- 
i sokogoi, podobna kształtem do wieży Eiffla w Paryżu. 
i Wszystkie jej wiązania będą okryte różaokolorowemi 

lampami elektrycznemi, mającemi tworzyć wspaniałą 
| grę świateł, pomieszezone zaś u szszytu potężne la- 
tarnie z reflektorami mają oświetlać cały park i oko- 
lice. Pewne konsorcjum zamyśla także o wystawieniu. 
olbrzymiego posągu Sprawiedliwości. Dlugość ramie- 
nia wagi. trzymanej w ręku przez tę boginię, ma 
wynosić 800 stóp. Na obu końcach sawisną wagony, 
mogące pom eśvcić po 60 osób. 

.  Energiczna Amerykanka. „Jechałam w wago- 
nie dla palących — opowiada pewien farmer reda- 
ktorowi dziennika Providence Journal — rozkoszu- 
jąc się dymsm wyśmienitego cygara, gdy pani jakaś 
weszła i rczejrzała cię dokoła z wyrazem pogardy i 
obrzydzenia na twarzy Ujrzawszy wolne miejsce obok 
mnie, zbliżyła się, wyrwała mi cygaro z zębów i 
wyrzuciła przez okno. 

— Pani — rzekłam —- to jest wagon dla pa- 
lących, przytem nie postępujesz po kobiecemu. Gdy- 
byś powiedziała, Że nie znosisz dymu, byłbym sam 
wyrzucił cygaro. 

— Wszystko mi jedno — odpowiedział» — w 
tamtym wagonie ni: ma miejsca, nie myślę zaś od- 
dechać tym wstrętnym dymem. Sądzę, że mam sakie 


Była to osoba wysoka, kościgta, żółta, i jechała 

do Chicago, aby mieć odczyt o prawach kobiety, 
staje się jednak rzeczą coraz bardziej oczywistą, Że, 
jeżeli mężczyźci zechcą także posiadać prawa, to będą 
zmuszani bió się o nie. 
„, lekceważenie życia ludzkiego. Dziwna rzecz, 
jak mało dbają Amerykanie o życie ludzkie. Nie ma 
tygodnia bez rozbicia pociągu kolejowego, eksplozji, 
zawalenia się domu, rozbójniczego napadu itp. Ogół 
tak przywykł do tego, Że nie zwraca prawie uwagi 
na takie katastrof}. Niedawno np. na stacji Jackson, 
stanu Michigan, uległ rozbicia pociąg pasażerski, 
idący do Chicago. Ośmnastu pasażerów postradało 
życie, 30 zaś zostało poranionych. Następnie nikt 
nawet nie wspomni o tych ofiarach nieostrożności, a 
pojutrze opis innej katastrofy zajmie kilka szpalt w 
dziennikach. 3 

Koionizacja argentyńska. Z Odessy donossą, że 
we czwartek dnia 12. października rb wyprawiono 
| z Odessy do Argentyny na okręcie włoskim „Seri- 
via“ pierwszą partję emigrantów, stładającą się z 17 
rodzin (136 osób), sformowaną przes p. Felnbarga 
x rup, wybranych do kolonizacji z różnych miejsco: 
WOŚCI. i 

Oryginalna reklama. Zdawaóby się mogło, że 
w dziedzinie reklamy wszystkie pomysły zostały już 
wyczerpane, że niepodobieństwem jest nowością jaką 
w tej dziedzinie zabłysnąć. Okazuje się jednsk, że 
pomysłowość ludzka jest niespożyta, a ohęć reklamy 
przeszła u niderlandzkich fabrykantów kakao w manię. 
Temps donosi bowiem z Amsterdamu o fakcie na- 
stępującym: W czasie, kiedy ruch uliozny jeat naj- 
| bardsiej ożywiony, jegomość, prsyswoicie ubrany, praa- 
skakuje przez peręoz mostu, na którym znajdaje oię 
najwięcej przechodniów i rzuos cię do kanału. Znika 
(pod wodą, alpo chwili wypływa na powierschnię, 
btwierając wiełki parasol ceratowy, na którym prze- 
rołomy tłum czyta ta proste ałowa: „Kakao X.. jest 
najlepsze xe wsnystkich.* Przepłynęwszy tak kawałok 
kanału, jegomość zwraca się do brzegu, wyskakuje 
i nioetrsącając się nawet s wody, wsisda do oseka- 
jącej dorośki i ucieka od rosciekawionego tłuma. 
Praypomina to anegdotę o pewnym przestępoy ame- 
rykeńskim, który stojąc na russtowaniu, poprosił 
szeryfa o poswolenie pożognania swoich wopółoby- 
wateli. fMaeryf pozwolił, ale mastraegł, by pożognanio 
nie było długiem; przentępca napewnił, że strsńci się 
w kiikn słowach, poosem zwróciwszy się do tłumów 
rzucił im, u progu wieczności stojąc, następujące 
wysnanie, jako owse smutnego doświadozenis: „Gdy- 
bym był od dzieciśstwa używał mydła Y..., nie ste- 
łoby mi się nie podobnego.” Był ojcem rodziay i 
| nie choa? umrzeć, nie sapowniwszy bytu swoim 
` dzieciom, którym fabrykant enego mydła zobowiąsaj 

się wypłacić za tę reklamę enaczną sumę. 
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| Oda na sojusz francusko-rosyjski. 

O Francjo, stara przywodniczko świata, 

j Jakżeś ty nisko upadła -— spod ona! 

i Twój Bztataor dzisiaj — to pomyjna szmata, 
| A czoło hańby zdobi ci korona. 

| O — bo ty ręką dziś ludzkości kata 

i Liżesz, jak psinka, służyć wyuczona 

| Iz wszelkich «namion świętości wyzuta 
Wyprawiasz orgja z ezcicielami knuta |... 


Niegdyś za tobą, ua twe hasła boże, 
W bój z tyransmi cała szła Enropa; — 
Dziś jej nałożyć nową chuesz obrożę 
Ty miłośnico mongel:ki:go chłopa! 
Toż chyba tego świat zalewać może, 
Zə cię krzytacka nie zmiażdżyła stopa; 
Bo byś przynajmniej miała cześć raęezeństwa, 
A dziś masz sławę: — hańby i błazeństwa! 


Oh! Odkąd dziejów karta otworzona, 
Żad-n lnd takiej nie dożył gromoty... 
I rozbestwiony niegdyś Rzym Nerona, 
Co się w krwi pławił wyznawców Golgoty, 
Nie był tak podłym; bo *zują”, ża kona, 
Tylko się bronił orężem ślepoty 
Od nieprzyjaciół, walczących miłością, 
A ty się własną zabijasz podłością .. 


PE EA TOWA NAD, 
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O Franejol Niegdyś Polska cię kochała, 

Jak siostrę mleczną i przy twoim boku 
Po całym świecią krew swą przelewała 

W obronie tego, w czem z niebios wyroku 
. o Gławna ludzkości potęga i chwała; 
i Lecz dziś nie może już dotrzymać kroku 
|] Tej, która w gn.ju własną godność grzebie, 
I choć ze łzami — musk.plwać na ciebie | 


Fr. Waligórski. 
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` grochem, kaszą i t. p. i chleba. 


_ dyrekcja 


| ski. 
| Fafara Juljan, 


(m.) Głodne dzieci. W niedzielę o godzinie 12: | 


w południe przy bardzo nielicznym Xcmplecie odbyło 
się doroczne walne zgromadzenie członków towarzy” 
stwa przyjaciół uczącej się młodzieży, które, jak wia: 
domo, zajmuje się także urządzaniem obiadów w po- 
rze zimowej dla biednej dziatwy szkolnej. 1 

Przewodniczył prezes p. Mieczysław Baranowski. 
Ze sprawozdania wydziału dowiedzieliśmy Bię, 26 aô- 


datki 2017 zł 45 et. i : 

W roku 1891 i 1892 zajął się wydział rozda- 
wnictwem obiadów dla biednej dziatwy i tylko dzięki 
prawdziwie dobrze zroznmisnemu poczuciu obywatel- 
skiemu i niezwykłej ofiarności reprezentacji miasta 
Lwowa, która stała Się j 
miotem, oraz poparciu prezydenta miusta pana 
Tdmanda Mochnackiego, zabiegi wydziału uwieńczone 
zostały pomyśloym skutkiem, gdyż kosztem gminy 
miasta Lwowa urządzono dziesięć kucheń przy szko- 
łach ludowych lwowskich, a to samo, ża się udzie- 


` |nło dziatwie cbiady w szkole, pod dozorem na- 


nczyeielstwa, które z zaparciem siebie i pra- 
wdsiwem poświęceniem adminietrowało, dozorowało, 
wroszoie wydawało obiady — odniosło ten pedago: 
giezny skutek, że młodzież przyzwyczajała się do 
karności, przyzwoitości i wdzięczności dla szkeły i 
jej kierowników. Szkoła uczyła, naginała do pracy — 
ale i szkoła żywiła. Od dnia 1. grudnia 1891 roku 
do końca marca 1892 roku wydane bezpłatnych 
obiadów 75.275 porcyj a mianowicie 39.207 ula 


chłopców. 35062 dla dziewcząt, 1006 dla dzieci 
wieku, koszt tych obiadów wynosił 


4455-sł., a jedna porcja przeciętnie 5'9 ot. Obiady 
bezpłatne, o których mowa, wydawano w jedenastu 


| miejscach, a to w taniej kuchni i szkełach ludowych, 


Obiad składał się z rosołu z fasolą lub ryżem, sztuki 
mięsa i chleba; w dnia postne ze zupy 2 fasolą, 
Wydział obdzielał 
także ubogą młodzież ubraniem, a w paiete 
dnych uwzględnienia, opłacał czesne za wor + 
szkół średnich. Rikliotekę, zawierającą książki 42 
nauki dla ubogiej dziatwy, powiększono o 60 u»: 
żek; rasem z poprzedniemi licsy niesie ala 
CsaRIGPI U 
za Ek A owo qogdano wiele książek szkol- 
nych, już to zakupionych, już też ofiarowanych na 
- własność biednej młodzieży. 
Sprawozdanie to, które zgromadzenie przyjęło 


de wiadomości, jest chyba najlepszym dowodem, że f- 


towerzystwo rozwija się bardzo pięknie i zyskuje 60- 
raz więcej Życzliwości i coraz więcej sero otwiera się 


_ dla dobrej sprawy. 


Liczba członków wsrosła do 839. 

Po załatwienia perządku dziennego przystąpiono 
do wyborów. Presesem wybrany został p. Mieczy- 
sław Baranowski. Wiceprezesem p. Michał Michal- 
Do wydziału weszli pp.: Bardasz Ferdynand, 
dr. Krosiński Włodzimierz, Lukas 


Kdmnnd, Majerski Stanisław, Olpiński Filip, dr. 


| Rucker Jan; jako zastępcy pp.: Cetwiński Stanisław, 


Moos Karol. Do komisji kontrolującej wybrane pp.: 
Kepaczyńskiego Edmunda, Wagnera Francisska i dr. 


| Wiktora Jana. 


W cerkwi wołeskiej przytrzymano onegdaj po 
południn Józefa Bandrowskiego w chwili, gdy tenże 
Anieli Rame, ' właścicielce dej w Kleparowie, 
wyciągnął z kieszeni pugilares. Ramsowa należała 
Bo E weselnego, to też Bandrowski kersyatając 
z natłoku ludzi, popełiił tę kradzież. 


Dobra zapowiedź Onegdaj popoł. zajechał przed 
Cerkiew liczny orszak weselny. Miał być pobłogosła- 
wiony pewien związek małżeński. I wszystko byłoby 
w porządku, gdyby matka panny młodej jeszcze 
przed nestą wboseluą - nie „była użyla na mialo 


„ i wina. Otóż pod wpływem alkoholu przyszła teścio- 


urządziła w cerkwi taką awanturę, iż musiano 
me oddać w Tęce polieji. Skończyło się 


na tem, Że pani teściowa zamiast cieszyć się szczę: | 


śoiem córki, zasnęła w areszcie policyjnym. 


Obiecujący synalek. Policja areastowała onegdaj 
Władysława D., który wpadłszy do domn rodziciel: 
skiego, skaleczył matkę nożem. 


i W numerze 252 „Przeglądu“ z 4. lislopada 
| 1898 umieszczeną została notatka, w której w spo- 
sób, magistratowi i radzie miasta Lwowa ubliżający, 
przedstawiono na podstawie „spostrzeżenia obcej 080- 
| by“ reekomo prawdziwy wypadek. jaki miał się sda- 
rzyć przy grzebania zwłok z powodu nowego podzia- 
łu miasta na okręgi cment"rne. 
Według informacji, otrzymanej na podsiawie urzę- 


| dowego sprawdzenia, możemy stwierdzić że całe donie- 


sienie to jeat nieprawdziwe, a formą służyć może tylko 
za dowód zjadliwości, s jaką od pewnego czasu wy- 
|stępuje Przegląd przeciw zarządowi gminy. 
, Dnia 30. października zmarła Franciszka Paoz- - 
|kowska, właśc. real. na Wulce. Według nowego po- 
|dałała miaste na okręgi omeniarne z d. 26. paźdz. 
11893, który obwieszozeniem magistratu, z dnia 81. pa- 
śdzier. 1893 opublikowano, a przedsiębiorcom pogrze- 
bowym jeszcze „d. 27. paźdz. 1893 był wiadomy, 
zwłoki zmarłej miały być pochowone na ementarzu 


Janewskim a nie na Stryjskim. Przygotowano zatem 


grób na omentarzu Janowskim, gdzie zwłoki bez 
wszelkich przeszkód zostały pogrzebsne. 

' Nieprawdą jest, jakoby kondaku pogrzebowy 
przybył na cmentarz Stryjski, a gdy, nie został przez 
grabarza wpuszczony, wrócić się musiał z ciałem na 
rmentarz Janowski. Kondukt był pod cmentarzem 
*tryjskim, ale tylko w przechodzie na cmentarz Ja- 
uowski, droga bowiem z domu, gdzie ziaarła Pacz- 
Kkowska. prowadzi koło cmentarza Siryjskiego. Iaue 
go konouktu Wesle pod 
było. Nieprawdą ject dalej, jakoby „naturalnie do 

ygrzebania zwłok na cmentarzu Janowskim nie nio 
"ło przygotowane." Nie tziko był grób przygoto 
many na poźrzebanie Paczkowskiej, 

Kilka grobów wykopanych, które zawsze są W rezer- 
wie i co każdego casu sprawdzić można. 

Zresztą każdemu dobra: wiadrmo, że pogrzeba- 

w zwłok nie odbywa się beñ konticli urzędowej i 
bez wydania kartki pogrzebowej z wymienieniem wła- 
siwego omentarza pogrzebanie zwłok nastąpić nie 
może. | l 

Ubolewamy mocno, że Praegląd nie sprawdzi- 

Śwezy na miejscu faktów, a polegaige tylko „ua spo 
strseżeniach obcych * umieszcza podobna notatki, któ- 

-Te służyć mogşitylko do bałamucenia opinji i poniżi nia 
naszej miejscowe; magistratury. 

Nawy prezydent gabinetu austrjackiego. 
Książą Alfred Windisobgrätz urodzony d: 31. paźcier- 
nika 1851 r. Po śmierci ojca swego w roku 1876, 
zaajądł jako dziedziczny członuk w izbie panów. W r. 
gó | wa otego runa, w roku zeszłyle 
w miejace ua: Bountantego Czartoryskiego. 
Zał iaowoałwiopragdit ży add Fu 
maju br. pełnił obowiązki prezydenta austrjackiej 
elęgacji. , á 
d y roku 1877 książę Windischg:ńtz jest oże- 

ony % księżną Gabrjelią z keiąłąt Auerg argów i 

st ojcem czterech córek: Marji Jadwigi, * 

'gazki i Aglai, tndzież syna Wincentego, 

s- 1882 r. 


urod. 


Wyrób. 


we Wiedniu 


ię charakterystycznym jej pray- : 
się © URO A O przyciskiem i 


cementarzem Stryjşskim nie ; 


i 


| mu, 

; : zł, zaś wy | prezesem klabu posłów kurji wielkiej posiadłości. 
okn ubiegłym mynai Hn z ! Godaość tę złożył w roku zeszłym podotno dlatego, 
! že nie zgadzał się na odroczenie projektów, stano* 
; wiących tak zwaną ugodę niemiecko czeską Jadnakże 


l pozostał członkiem sejmu czeskiego. | 


H 
; 
i 
1 
; 
| 
| Kiedy podczas ostatniej 
| 
| 
| 


"Po raz pierwazy wybitnie na polu parlamentar- 
rem wystąpił w sejmie czeskim i to w listopadzie 
r. 1889 podczas rozpraw nad wnioskiem adresu, posta- 
wionym przez p. Juliusza Gregra Oczywiście ks. 
Hb oświadczył się przeciwko temu wnio* , 
skowi. 

Po ustąpienin ks. Karola Schwarzenberga z sej- 
został w r. 1890 ks. Windischgratz wybrany 


Nie jest motrcą, k óryby wprawiał w zapał ` 
słuchaczy. Mówi powoli, ala dobitnis, logicznie, z 
przekonywująco. Że przy pozornej 
to rzecz widoczna. ; 


większość oświadczyła się przectwko pewnemu zda 
niu swego prezydenta, tenże natychmiaet zabrał swa 
papiery, cdda? przwodniectwo p. Jaworskiemu i za”, 
siadł na ławach delegatów. Gdy niebawem  deleza | 
cja ma wniosek p. Plenera jednomyślnie wezwała . 
księcia do pewrotn na krzesło prezydenta, uczynił į 


; wprawdzie temu życzeniu zadość, « e w dalszem kie- ; 


natychmiast znowu przepro: I 


przeciwko któremu 
de- 


rownictwie obradami 
wadził swe pierwotne zdanie, 
oświadczyła się była przypadkowa większość 
legacji. 7 , 
Znieważsnie. Ze Stryja donoszą nami : W ubie 
głą środę miało się odbyć poświęcenie kmyża, posta 
wionego ku uwiecznieniu pamięci poległych wr. 1863 | 
Krzyż już był ustawiony, gdyż 4 ień przedtem jakaś | 
zbrodnicza cka starałówsię krzyż zwalić, a użyło do | 
tego łańcuchów. Tablicę Fozbito, a na jej położono 
inną s napisem: „Pamięci Józefa Igo. 
TM 


Zemiast wieńca na grób, składam 8 zł, na 
reos „Szkoły ludowej“ M. Świtkowski. $Zofia Marurai 
60 ct. s. 

, W Kasynie miejskiem odbędzie się w piątek 
dnia 40. b. m. przedstawienie amato gkie Gdegraną sorti- 
nie komedja „Spirytyścis, Lista będzie otakttą wo wtorex 
7.'b. m., o godz. 6. wieczór. = 2 £ 

Nadzwyczajuo waiue zgromadzenie 
esłonków „Klubu pocztowego” odbędzie się w sobotę dnia 
11. b. m., o godzinie 6. wieeaór. Gdyby w tym daiu nie 
zebrała się przepisana statutem liczba członków, to dragie 
Walne zgromadzenie, o dowolnym jyż komplecie całonków 
odbędzie się w niedzielę dnia 12. b. ra., o godz. 4. popał. 
w lokalu „Klubu“. 

. Z Tow. mog alesnego. Pierwsze sezono- 
wọ posiedzenie tygodniowe Tow _ politachnicznego odbędzie - 


"się dnia 8 b. m. we środę o godzinie 7. wiećzór w lo- 


*ystyny, | bio ki są bardzo dobrymi 
05 | prawdę całości. 
* 


> — mami a a a w 


słynnej fabryki 


Freu Unglischa 


już niejednokrotnie miała 


kaln Tow. Rynek |. 30. Na *porządka dziennyra: 

1. Sprawozdanie dayin nb'egłych czynno ści, 

2 Komunikat inżyniera hr. Jozefa Zabieńskiego z 
z czynności ra placu Wystawy kraj. 1894 r. 


Wiadumości literackie i artystyczne. 

Rəpertoar teatralny W teatrze hr Skarbka: 
Dais we wtorok „Faust“, opera w 5. aktach 
Karola Gouaod'a. Występ panny: Lody Pałasary i 
pp.: Aleksandra Myszugi, Gabrjela Górskiego 1 
Henryka Kowalskiego; jutro w środę po ras drugi 


„Nanotycielka*, sztaka w 4. aktach Wł. hr. Kozie- 
brodzkiego (z konkursu Kurjera Warszawskiego). 


Opera „Marta“, opera Flotowa, była w sobotę 
wykonaną przez artystów naszej opery w ogóle do- 
brze. Kwartet z drugiej odsłony, a następnie cała 
odsłona trzecia, były wykonane bardzo ładnie i arty- 
stycznie. 

" Laury pierwszeństwa należą się -naturalnie p. 
Myszndze, który paitję Lionela śpiawa cudownis, 
wlewając w nią cały swój zasób uczucia. = Pyszna 
ekspresja i siła dramatycsna w śpiewie były powo- 
dam, iż słynną arję „Białej róży zwiędłe kwiecia” 
musiał artysta powtórzać. hz | m 

Pani Malinowska partję. tytułową śpiewała 
lepiej, niż „Łucję*, była przedowszystkiem pewniej- 
szą siebie. Kolorutura była nadzwyczaj ładną, wyższe i 
i średnie tony bramiały dość czysto, dolna tony były i 
ałabe i ciche, głuszyły je nieraz ozkiestra. i par: 
tnerzy. i 

>i Plumkieta ópiewał p. Zegarko:weki: i»prsy- 
znać nsleży, że ze swege dvóó trudnego zadania wy- 
wiązuł się bardzojdobrae. Głos artysty bramiał czysto 
i pewnie, przebijało się w nim sporo prawdziwego 
uczucia, Gra była dobrą. oo zresałą wobec rutyny 
aktorskiej,, jaką artysta posiada, jest rzeczą zupełnie 
naturalną. Paitja ta będzie z pównością należeć do 
lepszych w repertuarze. p. Zagarkowskiego. y 

Również i pani Kasprowiczowa odśpiewała 
partję Nancy bardzo poprewnie i nuniejętnie, pomimo, 
iż partja ta jest trzymaną głównie w niskich tonach, 
dia głosu artystki tej może niezbyt odpowiednich 

Dobrze także ge owej niewielkiej roli lorda Tri- 
stana wywiązał się p. Kiczman. 

Chóry z orkiestrą szły nader składnie, a sa0ze- 
gólnie podnieść należy dobre wykonanie finału z 
czwartej odsłony. 

Pabliczność bardzo licznie 
konawców rzęsistemi oklaskami. 

Z teatrem. Onegdaj popołniniu bawiono się do- 
brze na „Głorącej krwi“, pomimo iż wodewil ten juź 
przeszło dwadzicścia razy był granym i publiczność 
i sposobneść śmiać się 
z dowcipów fabrykanta morów, krowkości Ilony. okl:- 
akiwaó rzęsiście Komierbe sytuacje i wesoła kuplety. 
Publiczność zapełniła teutr niemal po brzegi i jax 


zebrana darzyła wy- 


Z e Z AAA, m 


me. 


pych oznak zadowolenia, domagziąc się nieraz powtórze- 
nia śpiewów.  Szozególniejszemi wzgledami pabli 
czności cieszyli się p. Radwan, ensrgiwua Ilona 
ip. Gasiński, który był w doskonażym kumorze 
i grał z ogromnym temparamentem. 

nGuiążdo rodzinne” zaciekawiło naszą subl- 


GZNOŚĆ, kóre dość lieznie zebruła sig w teetrzę. 
Sztuka ta mzleśy do rzędn tych utworów seenlezny ch 


alo nadto było ; które po zapadmęcia kurtyny każą myśleć i Hudać 


zapatrywani: autora. 

Jedni przebaczą Magdalenie, a potzpią ojew. inui 
zrobią własnie na odwrót. „ Bądź co bądź to paso- 
wanie się ojca z córką, akrajsego deepolyccnegę Eon 
serwatyzmu z postępam, ta walka przekonań, odby- 
wająca się w łonie rodziny. jest bardzo , zajmującą 
i smussa do zasłanowianis się sad nią właśnie wte 
dy, gdy zapudnie kuityna. Jest to dowodem, iż 
sztuka  Suderminna ma każdym, choćby Rawa 
płytkim umyśle, wywiera wrażenie. Każdy też inaczej 
ją sądzić będzie Ten jakby roskaz myślenia, dan; 
przeż autora widzowi, jest może powodem, iż jednych 
odstrasza drugich zań pociąga kū sobie. Ci ostatni 
z pewnością na tem wyjdą lepiej. 

Gra naszych artystów zyskuje z każdem przed 
stawieniem na ekspresji, i pozwala obserwować do 
kładnie znakomicie nieraz obmyślane szczegóły. 

Nie będziemy się rozwedzić w pochwałach, 
zaznaczymy tylko iż grą ; swoją skupiają na sobie 
uwacę widza pp. Zalazewaoy i p. Ohmie 
liński; inni artyści jak pp. Germa nowa, 
Gostyńska i Siemaszkowa oraz pp. Kii 
szewski, Hierpwski, Jaworski i Dę. 
otynnikami w udatnej 


Deanne cirean 


| glądów hr. Badeniego na kwestje politycsne i 


: wiadomo pornesoną została już nie po raz pier- 


| wyniku układów, jakie ks. Windischgraetz prze- 


pos e woózaOlsę oda scpoglNJAORh przej | dziś na prywatnej audjencji w sprawie ślabów 


En A A ŻW A W M m 


jj jest najlepszym środkiem 


DZIENNIK POLSKI x dnia 7. Listopada. 1808. 
Dié . we wtorek opera łounoda: - „Fia a s t“ 


gorzaty — Faustem będzie p. Myszuga, Mefistem 
p. Kowalski, Wslentym p. Górski. 

Obevnie odbywają sig próby sceniczne z naj- 
nowszego dramatu Ohnet'a „Ostatnia miłość” 
(Le dernier amowr) z panią Nowakowską w głó- 
wnoj roli -— niesależnie od tego przygotowuje się 
wznowienie wesołej farsy Labicha . pt. „Sk ar bon- 
ka“ — oraz pięknej komedyjki Blisińskiego „Mąż 
od biady' i Langnera: „Jedno słowo do 
ministra“ s p. Fiszerem, cz 

Koncert „Lutni“ zwyczajny dla członków Towa- 
rzystwa, wykonanym będzie d. 18. bm. 


a e 


Z dniem 31. paździera. 1893 było w obiegu: 59/, listów hi- 


| poteeznych zł. 6,826.800, 5%, Premjowanych listów hipo- 


tecznych:ał., 11,218.400, 41/0}, listów hipot. zł. 17,691.600, 
Łącznie zł. 35,696.800, Asygnacyj kasowych było w obiegu 
zł. 1,843.150. 

Sprawozdanie tygodniowe iiby handlowej j 
przem. o cenach uboża j produktów we Lwowie od Zł. 
do 28.październ. 1893 rokn bez opłaty Bkeyzowej. Peze- 
nica stara 705 do 7-75 nowa —— do —*—. żyto stare 
6:80 de 6'16, nowe ——— do——, jęczmień browarny atary 
5685 do 620, uowy ——— do —'—, pastowny 4*83 do 
530, owies stary 6-3) do 655, nowy —— do ——, 
hreczka 7— do 7:75, kukuradza zeszł.4-26 068), nowa 6-— 
do 6'10; prose 535 do 6'25, proch do got: 650 do 3560 past, 
6— do675, soczewica 8:50 do 950, fasola 750 do 12-50, 
bobik 5— do 6:—, wyka 475 do 5.76, koniczyna 60-— do 
15 —, biała —*— do ——, anyż rosyjski 34— do 
38-—, anyż płaski 3%4—, do 35—, kminek 24— do 35—, 
rzebak zimowy 13:— do 13*75 letni 13-— do 1%*—, rzepik 
zimowy 13-— do 13:50, Inianka 7* — do9'60, nasienie lniane 
926 do 10-76, nasienie konopne 655 do 8:50, chmiel 
178:— do 247—, nafta zwykła—— do——, Salonowa — — 
do --'—, wosk ziemny— — dó ——, wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procent, gotowy kontyngentowany 
i podaikiem  konsumcyjnym 6230 do 51-65. 


Ostatnie wiadomości. 


Q powołania hr. Badeniego do cesarza 
isze Fremdenblatt : „Powołanie hr. Badeniego, 
tórego snaczenie dla stanowiska jego w Galicji 

u wszystkich miarodajnych czynników zarówno 
jest asasadnione i na przyszłość sapewnione, 
wynikło s woli korony, która chciała poznać sa- 
patrywania tego męża stana na obecne przesile- 
nie, jak również na stanowisko, jakie wobec te- 
goż zajmują Polacy. Hr. Badeni pozostanie je- 
dgcze kilka dni we Wiedniu, ponieważ wszystkie 
w rozwiązania prsesilenia współdziałające osobi 
stości prsykładają wielką wagą do pomocy i po- 


personalne.“ 


W ciągu narad nad utworseniem nowego 
gabinetu — jak donosi N. fr. Pr. — wyłomła 
się także mtyśl podzielenia ministerstwa handla 
na dwa resorty, a mianowicie na ministerstwo 
handlu i ministerstwo komunikacji. Myśl ta, jak 


wesy, ale prawdopodobnie tym razem o wiele 
poważniej, aniżeli kiedykolwick poprzednio. Od 


prowadzi w dniach najbliższych, będzie zależało, 
osy nowy prezydent ministrów praedłoży cesa- 
xgowi wniosek pa_.podsiał ministerstwa handla. 


PEER RDA A TOY A I AA A 


Z Wiednia donoszą, że w lokalach balo 
wych Hambargora odhyło się wcaoraj zgroma- 
dzenie robotmków. Dr. Adler omawiał  położe- 
nie i oświadczył, że jeżali sądzą, iż nadszedł 
czas na wód. Pipe «tj rapresji przeciw. 
goujalistom — robotnicy są gotowi podjąć walkę. 

Z Warszawy piszą : 

Pan Karandiejew, obecny preses dyrekcji : 
teatrów warszawskich, zaczyna jaż pokazywać | 
odwrotną stronę swojego charakteru. Państwu | 
Hoismanom po dwudziestoletaim pobycie na soe- 
nie warszawskiej, dał dymisję bea żadnych po- 
Wwodów i całą rodzinę rzacił aa bruk bos naj- | 
maniejszego utrzymania, Takiś sam los spotkał | 
zasłużoną spiewaezkę, panią Dowiaxowską. Ta | 
prsynajmniej otrsymała w drodze łaski 300 ru- | 
bli emerytury. Za temi uwoluieniami mają na- | 
stąpić inne i niektórsy artyści w przewidywaniu, | 
co ich czeka, sami żądają dymisji. — Cytadola ; 
jest zapełnioną. dziesiątym pawilonie siedzi | 
przeszło 80 oaób. Niektóre z nich przebywają | 
w więsieniu- po kilka lat i same dotąd nie wie- | 

i 
$ 


eeann 


dsą, z jakiej przyczyny zostały aresstowąne. 


Riforma rzymska o wiele więcej wagi przy- ` 
wiązuje do słów Avelane'a, wyrseczonych w od- ' 
powicdzi na powitanie ze strony korsykańskiego ; 


kycie wxrótca, aniżeli do hałaśliwych uroczysto- | 


i kci we Francji. Avelana oświadczył. Ż6 car, acs, 


i kle. wszystkim wykonawcom nie Bzczędsiła hucz- : r y ' 
zwy e , tesorwowe ałanowisko, Riforma przestrzega mo- i 
i sarstwa, by- zastosowały się do tych zamiarów 


miłuje pokój, zamierza porzucić dotychczasowe ' 


i muły się na baczności. Riforma wyraża w koñ- 
«a obawę. iż rząd włoski nie spełni może obo-,| 
wiąsku, jaki nakazuje mu ostrożność. i 


Ne koogresio socjalistów w Kolonji Bebel 
odczytał s wielsą wurcosygtością list, który dzi: 
siejigy minister Miquel pisał, będąc 2i-latnim. 
młodcieńcem, do Karela Marxe, ofiarownjąc mu 
ewoje nałag: List ten jest istotnie bardao gorący 
i pełen sapatu dla teoryj Marxa, a Bebel grosił, 
ih podobnych dokumentów posizda sporo i be- 
dzie je kołejno ogłaszał, Odpowiada na to Nat 
Ztg, że wyznadi? wiary dwudziestoletniego mło- 


„dzieńca pie ma śsdncj wegi i żo Miquel, wszedł. 


i 

| 

; 

; 

f 
227 na ezerszą Brenę polityczną przed 40 laty, 

dowiódł dostatecznie swego zupełnego wytrseź- 

wienia, by podobne „odkrycia* miały tylko war | 

tość spóźaionych reDuni:cencyj. | 

| 

| 

! 

| 


Wojna między Hiszpanją 8 marokańskimi 
Kabylami przybiąra charakter 'coras powaniej- 
szy. Wedłng urzędowo sporsądsonej listy strat. 
w ciągu dni 37 28. 29.i 30. października po 
stronie biazpaństiaj lagła 4 wyższych oficzrów, 
18 podoficerów, 30 aotnierzy;  ratuych jest 15 
ofiserów, 18 podoficerów i żołnierzy. Według 
najówiożamych depesz. x samego teatry walki 
jeneral} Orrepa na 6selo' eilnego oddziału pie 
choty i ko.żusy . miał” wypądsió Manrów z ioh 
obwarowanych pozycy) a hisspsńskim wyeunię i 
tym foriom. dostarczył sasiików w ladziach i | 


|żywnośyj, Jenerał Ortega wyałał do ministra | 


wojny telegram, w którym pros: go, aby chwi- 


do farbowania włosów 
na wszelkie odcienia. 


Cona 1 flaszki zł. 1:50. 


pierwszy występ panny Lody Palasara w partji Mat- 
I 


"Na prowincję 
odwrotnie! 


lowo powstrzymał dalsze wysyłanie wojsk aż do 
chwili akończeńia budowy nowych baraków. 
Parowiec „ów. Augustyn“ przypłynął do Ka- 
dyksu s wiadomością, że s fortów Melili rozpo 
częto regularne ostrzeliwanie okolicznych osad 
kabylskich ; w skutek tego mieszkańcy ich 
schronili się w góry. Pisaliómy już na tem sa 
mem miejscu o zniknięcia księcia Ferdynanda 
burbońskiego w czasie potyczki s Arabami, w 
w której śmierć poniósł naoselny komendant 
twierdsy hisspańskiej. Otóż książę nie zginął, 
ale ssczęśliwym sposobem po stoczonej bitwie 
snalasł się w jednym z wysuniętych fortów. 
Drugi korpus armji hiszpańskiej wkrótce przy- 
być ma na wybrseże Maroka. Hiszpańska rada 
ministrów uchwaliła wytworzenie regularnej 
słaźby linji parowców, które dwa razy dsien- 
nie kursować mają między Molagą i Melillą. 
a an a 


e io d 
Telegramy Dziennika Polskiego . 

Wiedeń 6. listopada. Cała liberalna prasa 
w artykułach wstępnych pieje hymny na cześć 
ks Windischgraetsa, o którym naras wy- 
nalasła nieskońcsoną ilość historyjek, ówiadczą- 
cych rsekomo to o wysokim takoie, to o nazwy- 
czajnym rozumie nowego prezydenta gabinetu. 

Wiedeń 6. listopada. Teka ministerstwa 
obwiaty ma być oddaną dr. Rittnerowi. (Byłby 
to bardso trafny wybór. Przyp. Red.) 

Wiedeń 6. listopada. Wedłog Sonn- und 
Montagaacitung, Widman sostanie ministrem 
spraw wewnętrznych, Jaworski sań ministrem 
dla Galicji. Na tekę sprawiedliwości wymienia 
albo Madeyskiego, albo ewentualnie poso- 
stanie Schoenborn. 

Wosoraj, weding tejże gazety, odbyła się 
pierwszą konferencja ks. Windischgraeta 
s praawódcami stronnictw, celem ułożenia progra- 
mu. Idsie rzekomo o stworzenie silnego rsądu, 
który zwróci się energiesnie przeciw agitacji 
socjalistycznej i antisemickiej. Stan wyjątkowy 
w Czechach zostanie zatrsymany. 

Wiedeń 6. listopada. N. fr. P z; twiurdsi 
że s okasji smiany gabinetu, zastanawiają się 
nad utworzeniem ministerstwa komanikacji. 

Wiedeń 6. listopada. Windisjchgraets 
słożył wisyty Hohenwartowi, Jawor- 
akiemau i Plenerowi. 

Wiedeń 6. listopada. Prsybył tu hr. Gołu: 
chowski s Bakaresstu. 

iew 6. listopada. W dsisiejssym wybe 
rze azupełciającym posła do rady państwa s 0- 
kręgu Żółkiew Rawa-Sokal, wzięło udział we 
wszystkich trzech miejscach wyborczych 636 
wyborców. Absolntna więkssość 818. Radca na 
miestnictwa i starosta Jósef Lanikiewicz otrsy- 
mał 385 głosów. Ks. Mikołaj Rośdsielski gr 
kat. probosscs miał 161 głogów. Prof. gimn. 
Anatol Wachnianin miał 83 głosów. Jeden głos 
unieważniony. Wybrany przeto został posłem 
p. Józef Lanikiewcs. 
Wiedeń 6. listopada. Petycja styryjskich 


Słowieńców o umieszczenie napisów słowieńskich 
obok niemieckich na ulicach została we wssy 
stkich inetancjach odrzuconą. Trybunał admini- 
straćyjny, do którego sią w końcu udali Słowień- 
cy, obwiadczył, że ta sprawa nie należy do jego 
kompetencji. 

Wledeń 4 listopada. Jntro rano przybędzie 
tu cesars s Buda-Pesstn. 
"==HWiedeń'6: listopada; Ka. Alfred W in disch- 
graets złożył dziś dłuższe wizyty przewodni- 
csącym trzech większych klubów pp.: Hohenwar- 
towi, Jaworekiemu i Plenerowi. Szczególnie dła- 
go zabawił ks. Windischgraetz n Plenera. 

Wiedeń 6. listopada. Tagblatt Ssepsa podaje 
naaiępującą listę miniaterjalną, kursnjącą w ko- 
łach “klubu Hoheawarta: Ka. W indisch- 


graats, prezydent gabinetu; Widman dla: 


spraw wewnętrznych; Plener dla finansów; 
Biliński dla bandła; Lateur dla oświaty ; 
Falkenhayn dla rolnictwa; Jaworski dla 
Galicji; Chorińsky, albo Sehtwnborn dla 
sprawiedliwości. 

Wiedeń 6. listopada. Książę Windischgraets 
konferował wczoraj przeszło godsinę s namiestni- 
kiem Badenim. 

Poseł  Sommaruga 


niebezpiecznie sacho- 


ı rował. 


Buda-Peszt 6. listopada. Cesars przyjmował 


cywilnych ks. prymasa Vassary'ego, kardynała 
Schlsachx i ministra H eronymi'ego. 
Rzym 6. listopada. Z Bycylji donoszą: W 


. Miesynie arosstuwano gł wnego kasjera miejskie- 


go i oatorech wykszych urzędników miejskich za 


: ciągnące się dingi oras defraudacje. 


Paryż 6. listopada Jenerał Beaufremont 
amarł. 

Petersburg 6. listopada. Minister wojny Wan- 
nowski odjechał do Monaco, skąd się uda do 
Algierji. Car nie przyjął jego dymisji t misno- 
wat jen. Obraczewa jego zastępcą. 

Moskwa 6 listopada. Jeden s dziennikarzy 
tutejssych, studjując nędsę klas ubogich, wy- 
krył, że wiela biedaków żyje w norach, wyko- 
panych w ziemi w górze sa miastem i że wła- 
ściciel tej góry bierze od rodziny za taką norę 
po 30 kopiejek miesięcsnie czynssn. Na dzień 
otwór nory jest zakładany chrustem i słomą, aby 
deszes i nieg nie padał do wnętrza. Niektóre 


matki zostawiają niemówlęta na dsień w norach, a ' 


same idą za zarobkiem. Bledstwo wykryło, że te 
miesskania w norach mają lokatorów'od Jat. kilka i 
że coraz więcej reb'ono nor'w górze, a rzecz ta 
dla tego nie wykryła się, ik ci lokatorowie są 
bardso se swych nor sadowoleni, bo nie są One 
tak wilgotna, jak piwnice w domach, a kosatają 
tanio, gdy sa piwnice trseba sapłacić parę rubli 
miesięcznie. 

Medjolun 6. listopada. Odbyło się ta wcao- 


raj sgromadzenie 28 członków centrum i uchwą- | 


120 saaman r w r A A 


Do nabycia wyłącsnie 


W Mogami 


pod „czerw. krzyżem“ 


ra 


LESZKA CUKIER, ==: 


8 


liło: utworzyć partję niezawisłą, stanąć w opo- 
zycji do rządu i popierać taki tylko przyszły 
gabinet, który prsedewszystkiem postawi sobie 
sa sadanie zająć się smutnem finansowem polo- 
żeniem Włoch. 


Przyjechali do Lwowa. 
< dnis 6 listopada 1898 r. 
HOTEL ZORZA M. hr. Koziebrodzka z Podhajezyk. 
M. M ramska z Kujdanieo. J. Vivien s Po.nanki. T. hr, 
Dzieduszycki z Niesłachowa. P. be Komorowski s Litwy: 
M. hr. Komorowsk* z Chorobrowa. E. hr. Dzieduszycki z 
Isyd rówki. A. hr. Komoróweki-Suffzyński z Lublina. 
A. hr. Okristalnige ze Złoczowa. . E. Schnarpfeil z Gródka. 
E. Łaszca ze Stanisławowa. S Liwy z Berlina, W. Gifines z 
Wiednia. 
HOTEL FRANCUSKI. Hr. A. Spacnscchi ze Żół” 
kwi, I. Majewski z Hordynia I. Siewiński z Sikierzyc. Br. 
H Perenyi, M, Lichtenstein z M stów, C Pachaer z  Żół- 
kwi. I. Spitzer z Buda-Pesztu © Lóśtler z Cjera. C. Btei- 
ner z Wiednia. K. Blumer z Trebloji 
- HOTEL WIKTORIA. R, Schivie z Hoeuszowa. J 
Urbanski, H. Kuliński, E. Rauch ze Stanisławowa. J. Ja- 
worski ze Rzeszowa, Ks. Piskolski s Nastarowa. 


NADESŁANE 


M. JONĄSZ 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 
kapuje i aprzedaje wazelkie papiery 


wartościowe i męnety po dokładniej 
szym kuralio TJT A $ 


PROMESY 


na 3"/, losy anstr. Zakładu kred. zlem. | em. 


po ł zł. 50 ct. wras ze stemplem  Uiągnignio 16. 
łiatopada b. r. Główna wygrana 90.600 koron. 
Węgierskie losy premjowe z roku 1870 
po 5.sł. wraz ze stemplem; promesy na połówki tych ceta- 
tnieh łosów po 3 wł. (wras ze stemplem). C'ągmienie 
14. listopada r. b. Glana wygrana 800.010, wzglę- 

Y dnie 150.000 koron. 

Uprosza się o łaskawe wczesne samówieni Ba 
2 dni przed cent odnośne zlecenia zr zen 
cserpania zapasu, n'e mogłyby być wykonywane. 

Przy zamówieniach s prowincji uprasza się o doląoze- 
nie 20 ct. na portorjum. 


Dr. Joachim Goldfarb 


- otworzył 2211 1—3 
kaucelarję adwokacką w Przemyśla. 


Notariusz De WURST wo Lwow 


poszukuje koncypienta, kandydata netarjalnego. 
Egsaminowany otrsyma pierwszeństwo. 


Dr. P. Kucharski 


lekarz chorób dziecięcych 
wiesska obecnie prsy placu Akademiekim l. 1. 


Dr. Jakób Byk 
otworzył kanoelarję adwokacką 
l w Brodach. 2366 1—2 


Dr. UBMA 


asystent Ś. p. dr. Krówozyńskiego 
ordysmuje pray ul. Lindego l. 7. g. 2-4. 


Specjalista chorób skórnych 
t wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz na kliniee prof. Kaponiego i oddziale prof. Langa 
we Wiedniu — miesżka plac Beruardyński !. 15. I. piętro 
1080 ord. od 11. do 12. i od 3 do 5 popo. 1—7 


Lekarz - dentysta 
Marjan Lisowski 


zawiadamia swoich P. T, pacjentów wobec ITozszerzanych 


pogłonek, że praktyki onie zapiachał i erdyzuje jak 
x dotychczas 2191 1—17 
przy placu Trybunalskim l. 1. 
p 


zmiana mieszkania. 


Dr. Kazimierz Podlawsti 


speċjalista chorób skórnych i wenezyenych 


ulica Chorążczyzny I. 16. 


Ordynuje od il. de 12. | gd 3. do 5. 
Szczególnie ważne dla terażniejszej krytycznej 
sytuacji. 


i. Wiedeńskie biuro wywiadowcze dla ka- 
pitalistów i prywatnych spekulantów. 


EF (Zlecenia giełcowe przez nas się mie 
przyjmują). "Tą 

Udzielamy ną podstawie najbardziej 
rozszerzonych ztosanków Wazy 
stkim pytającym w jakichkolwiek imtere- 
sach fimanzowych i giełdowych 
(Informacje o wartości kapitałów i speku- 
lacji,  Bejracjonalniejsze lokacje kapitałów 


it. d.) 
© najobjektywniejszych wiadomości. 
Objektywnych i niezawisłych choćby dla tego, że my 


obgolntnie żadnych zleceń giełdowych me bierzemy, 

wobec czego Z naszej stropy odpada jakikolwiek interes 

osobisty, gdzie i Kiedy na podstawie informacyj na- 
szych zlecenie nastąpiło. - 

Taryfa : Na każde pojedyńe ie odpo- 
wiada ei BO rai ża padok NA 40 
guldena i zwrotnej marki Zbiorowe pytania ebłiczają 
się najtaniej, - 

l. Wiedeńskia biuro wywiadowcze dla kapitali- 
! stów I spekulantów prywatnych (Edmund Grûn) 
Wiedeń, IX. Kolingasse 10. 


a E 
TEATR HR. SKARBKA. 
DZIŃ: 


Występ panny Lody Palasary i pp. Aleksandra 
Myszugi, Gabrjela Górskiego i Henryka Kowalskiego. 


FAUST 


l opera w b. aktach Karola (Goanods. 


Jutro .po rwa „drugi: „Nauczyciełka”, sztuka w 
5. sktneh przez Wł. hr. Koziebrodzkiego. (Z kon 
kursu „Kurjera W arsz.), 

c=lobhoute— Ce 


Lwów 
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$ i EAIMpPN] Ejojey Vn 
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5 Doniesienia rozmaite| W walej się utrzymają Najlepsze bagi SKÓRĘ tkot xaha Sergjasza Wasilewicza Perłowa w Moskwie ) 
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Kapitulny 1, (naprzeciw Katedry). 


mam zaszczyt donieść P. T. publi- 
czuości, że poeząwazy od dnia 12, b. m. 
magazyn mój w niedziele i uroczyste 
święta będzie zamknięty Z poważaniem 
Józef Fraget. 90 


e 
akiernia W. Righettego 
/% Kołomyi poszukuje ucznia do 
praktyki, 891 


dwokat Błoński z Sambora 
poszukuje rutynowanego koncypienta- 


Koszute patentowane (krój) tylko po 
cenach fabrycznych, oras najnowsze 
krawaty nadoszły de „A la ville de Paris* 
G ibryeł Stark, Lwów. 
A ydło białe i żółte, dobrze wy- 
schnięte do prania bielisny poleca 
St-tan Krzyszkowski, Targowica miejska 
przy placn Bernadyńskim. sur 


Chodników 


resstok 


Osobny oddział 
dla 


L3 


jatarjumwz w Kozowie, poszukuje kon- 
> cypienta i pisarza, tudzież nauczy- 
cielki dla dwóch eórek do klasy s:0stej 
i pieawscej z nauką fortepianu. 398 


Nelt-ńszem l najlepszem pismom 
humorystycznem Jest „SMIGUS*. 
Pronumarata kwartalna wynosi we 
Lwowie I zł., na prowiscji zł. 1'20. 
Każdy numer zawiera dodatek nu- 


towy. 


Do Lwowa przychodzą : 


AU LOUVRE” we Lwowie, plac Kapituln 


lawniene, od działania rumu pokry- 
o OE nju włosem, maty naoa 


Oraktykanta przyjmie zaraz c.. k. 
£ Urząd pocztowy w Krasiczynie. 906 


Święcenie Niedzieli.  Niniejszem 


||| GK UNE TANAKA ER 
"Ruch pociągów kolejowych 


wedłag ':egaru lwowskiego, ważny Z dniem 1. czerwsa 1893 r. 


Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia) 


we Lwawie, plae Halicki 1. 3. 


podeszwy wkładkowe, nagro- 
dzone uznaniem, nieprzemakalne do 


g HE 


© FET zed X holes ©. Kô- przedtem Ludwik Marek 
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Aae sy 4(0.OÓU CELTAT. SIANA, |" "wo owce] 3 : KUKURU : 
cis. Wiadomość n dozorcy. p 5 5 | iz 
2 pokoje, alkierz przedpokój ulica Trseciege Maja 1. 2. EH Ñ RUDZEĘ . 
go mike itx! ! > E ze zbioru 1892 : 
paninira O A AT EN TA HERBAT. || 5 ; 
= p m 4 t niee ay „wszystkich krajów pół kig. 125 Gr 2 w stanie suchym, zdro wym è 
38 Se l — z wia spie m rzez sł. ct. sł. ot . a 
==>. Í mindne ie soria iuro W l tama ~ pa —H H £ do użytku ge rzelnianego ż 
Korespondencja prywatna. „©. Pauiita chky A p WNE" 3 z ES i po t eea z 
— Munie. Małym dało uapiał | Y Wiedniu 1- Elisabothetrasse; 5. ok: Pada ; $ G tralicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe € 
obmyśl sposób, Nie wyjadę nigdzie. Jestem z Nr.3. Nenchao Melange 280 —10 m we Lnoowie, uł. Jagiellońska l 3. 2125 1—? e 


zdenerwowany. Całuję pysio. Sobota. 


sa) G:36 


9:86] — | — |seile, 6. 


czeń na Życie pod korzystnemi warua- 
kami. Oferty pod „Leben 7.974'* 
p'zyjmuje Mudoł/ Mosse w Wiedniu 


th kilo 1-80 i 2 sł. 


[e : Q oleca do kultur jesiennye Ó 
Znakomite WYSIEWKI z herhal g MARJI MAREK państwo ZANA pod Daj, M agazyn1 pracown a Futer 


Janeralna Reprezentacja 


E E Jim Bu Ku b 1] Ford MaRisasay Karny] eter mostacę opieka zosyiakii 
— | Lwowa i okolicy zastępoę za AANT. Fit Falschew , najlepsza marka. EDMUNDA Ri | 
Pociągi Pociągi Lwowa i okolicy zastępcę za EE W zapasie prawie we wszystkich porfa- R IEDL A. 
[ posgłęszne padlina dobrą prowizją. Oferty pod „L u- Melange ......5— 18 „A ż ir. we Lwowie, plac Marjacki 10. 1015 1—? 
3:08 | e 9-86] 6-86 <A erativ* przyjmuje Ekspedycja Dobry Kawior 1 Porter. Wiodoń, XII/2, Mudoltgawno Nr. 58a poleca poleca rajlepsze gatunki 
N; kiESA" HERBATĘ KA W Y 


anonsów Dukes, Wien, Woll- 


Prospektu z waorami na żądanie 


DZIENNIE POLSKI z dnia 7. List.pada 1808 r. 


Pierwsza Kkoncezjowank 


RBATĘ Familijną Ę SZKOŁA MUZYCZNA _ || drzewka i krzewy ogrodowe Od 23 lat znany z rzetelności i taniości 


| if 


Nr.4. Victoria Melange 320 — 00) WODA KOLOŃSKA: 


Ni. 5. Lian sin Melange 360 — (etykieia biało-niebieska) 


Lwow$śanin z dnia 1. lipca 1893 podaje: Popierajmy przemysł krajowy ! 
Naród czeski wyzwolił się z pod przewag ekonomicznej Niemców, popierając wła- 


267 1—1 


zbioru majowego: |o smaku ezystym i aromatycznym 

1/4 kl. Congo . zł. 1:60 które rozsyła Janko pt 
a y każdej stacji Pk 
onchong czarna , 2 — ej =! l iee. 4'li kilogr. 


u D. Ludbiewicza i we wszystkich większych handlach. | 


e MN 


Lwów, Rynek 38 we LWOWIE, plac Marjacki 1. 9. 


otworzył dia wygody swoich p. t. odbiorców 


Taniej i lepiej niż wszędzie ! 


gratis. 2685 o 1—? 
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5 ci. i lst Laboratorjam chemiczne 
g | Adolfa Pokornego, magistra far- f 
- macji. Lmów, Wałowa 15. 
Er ia 
ad Magazyn mój 
Sk zaopatrzyłam najświeższemi i gustownem 
e 1.4 
s: kapeluszami 
RE tudzież przyborami 
eH na sezon jesienny i zimowy 
se Michalina Maystnhóllortwia 
a we Lwowie, ul. Wałowa |. 8. 
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Niesbędną dla każdego gospodarstwa jest 
Kathreinera Kneippa Kawa Słod 


se smakiem kawy ziarnistej. 


Wszędzie do nabyeia. |, kilo po 25 et. 
Wydawca: Jósef Laskownicki. 


Kantor guwernantek 


zegarowe Kaf KASZE 


w Paryżu rue des Apennins 4. |jako też wszelkie kataralne przypadłośri 
teh! wiey, 


Przyjmuje także na mieszkanie 2.| dy ości 


bardzo umiarkowaną cenę młode panienki,| p/, astma, zafiegmienie, ka- 
przybywające do Paryła dla kształooni» ke E i TT askota» 
się, jak również dorosłe panie, bądź di: |-mie w gardle, początek tuberku- 
uzupełnienia nanki, bądź na krótki pobjtý logy usuwa siy szybko ` najlepiej z3 
omocą od lat wielu jedynie uznanego 
rodka, sporządzonego podług lekarskich 
rzepisów i zalecanego przes lekarzy : 
w. Jerzego herbaty w pakietach 
pe 50 et. i Sw. ia. proszku 
katarminego w pudeł 
wraz z lekarskim przepisem użycia. Sku- 
tek widomy już po kilku dniach. Muiej 
niż dwu pakietów nie wysyła się. Przy 
raesyłkach pocztą o 20 et. więcej za opa 
toralio i list frachtowy; wszelkie <amó- 
wienia należy adresować PA do aps 
ueki pod świętym 
Wiedniu, Y|, Wiuamergasse 33. 


Główny skład dla Galicji w apt ce 
Piotra Mekolascha, we Lwowie. 


w stolicy Francji. 


i 


Odpowiedsininy za redakuję Adam Krajewski. Papier z fabryki czariańskiej. 


PRZEZE ZDZTZZA 


Najenstowniejszo Ubrania mąskie i dziecinne 


s najlepszych materyj krajowych, fcancuskich i angielskich, 
trwałego wyreku krajowego Palta, Haweloki, Menżykowy, 
Pantalony, Bundy podróśme, Knrtki, Futra podróżne i miastowe. 
Ubrania dla pp. urzędników państwowych 
i Dnecho wieństw*. 
Wielki w, w SUKNA s pierwszorsędnych fabryk krajo- 
wych i zagranicznych. 


Suknie wyrobu wledeńskiege znacznie taniej, niż n konkn- 
rencji wiedeńokiej, poleca 


B. Laufer 
we Lwowie, ul. Halicka, 1. 8 
Zamówienia wykonuję najstaranniej w praeciągn 
24 godasin. 3132 1—? 


z=- Filie składa nafiy -wa 


ul. Trybunalska I. 10 pod „3 keronami“ 


krtani, płac, 8 dalej tru- 
oddechowe, wWąskeść 


ach pe 50 et. 


SIP" Najlepsza oliwa do lamp. WE 


i sprzedaje tamże tak, jak w głównym składzie : 
Htr nafty salonowej podwójnie rafin. 22 et. 
6 ,„, gospodarskiej s s h. 
1 e „ bezpieczeństwa R. Ditmara 30 ,, 
przy jednorazowym odbiorze lub przed- 
płacie 10 litrów — 2 centy na litrze, — 
II | przy odbiorze w beczkach (około 140 kilo) 
czyli 165 liter stosowny rabat. 
Bezpłatna edstawa do domu od 5 litrów począwszy. 
Telefon 326. 
N danie Szan. Publi ści saprowadał: 
łem i. Bkone zaj 5 okazaniem których 
wydawaną będzie nafta u: skład -ch moich : wł. Sobie- 
skiego i Trybunalska. TE 
BG Figa stain nafy m. Trybunalsta 10. *%em 
Z drukąrni „Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattnera- 


ulica Haliek a 1.8. 


Ba ‘duun Op DM270 Dze(SYUPOZAd(DN 488 


"S$ Tu4STI"*H voflu 


erzym we 


Taniej i lepiej niż wszędzie! 


